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Humor w polityce.
Często d o b r y  dow cip  lep ie j  i d o k ła d n ie j  

‘c h a rak te ry z u je  s to s u n k i  po l i ty cz n e ,  aniżeli  
szereg  d ług ich  i p o w a ż n y c h  a r ty k u łó w .  
Zwłaszcza, jeże li  te  s to s u n k i  ro z w ija ją  się 
v/brew logice i p r z y b ie ra ją  n ie k ie d y  fo rm y  
k a ry k a tu ra ln e .

T ak i  d o b r y  dow cip  zam ieści ł  t y g o d n ik  
angielski . .T he  N e w s  I t a t e s m a n  a n d  Na- 
tiont!, p ro p o n u jąc  udzie len ie  n a g r o d y  p o k o ­
jowej N ob la  k a n c le rz o w i  N iem iec ,  A. H i t le ­
rowi, żaden  bow iem  m ąż  s t a n u  „n ie  zbliżył 
narodów  t a k  do siebie , j a k  to  uczy n ił  Hi- 
t l e r “.

Oto r e z u l t a ty  je g o  sześc iom iesięcznej 
p rac y  p o k o jo w e j" ,  w e d łu g  opinji ty g o d n i ­
k a  ang ie lsk iego : Miał on z łączyć  k a to l ik ó w  
i żydów, czego  jeszcze  n ik t  przez  2000 l a t  
n ie  d o k o n a ł ;  zbliżył P r a n e  ją  i W ło c h y ,  cze­
go  nikt, n ie p o tra f i ł  zrobić w  ciągu  15 la t ;  
sw oją p o l i t y k ą  w  s to su n k u  do A us tr j i  ro- 
2wiązał zm orę  A n sch lu ssu :  uwolnił P o la k ó w  
od obaw y , żc m o c a r s tw a  d a d z ą  N iem com  

'Pom orze : u s u n ą ł  g roźbę  w o jn y  odw etow e j  
w E urop ie ,  p o z o s ta w ia ją c  N iem cy  bez  je-
dnego" sp rzy m ie rze ń ca ; nie ty lk o  zbliżył
F ra n c ję  i W ło c h y ,  a le  ta k ż e  S o w ie ty ,  P o l  
sk ę  i Mała E n tc n tę ,  i co s ta n o w i k o ro n ę  
w szys tk iego :  zrobił z m in is t ra  T i tu le sc u  r u ­
sofila,. ł  1

- Oczywiście , . j e s t  to  dow cip ,  w ięc  jest. 
w  nim w sz y s tk ie g o  p o lro ch u :  i p rzesady ,
i  k a r y k a tu r y ,  i s a ty ry ,  s łow em  z n a jd u ją  
się ^  m m  to czynn ik i ,  bez k tó r y c h  n ie m a  

•(dowcipu. G d y  p a m ię ta ć  n tom  będz iem y, 
t °  m usim y zgodzić się z tern, ze w  u w a g a c h  
złośliw ych  a n g ie lsk ieg o  ty g o d n ik a  j e s t  dużo  
tra fn e j  obse rw ac ji ,  a, i o cena  po łożenia 
P o l i tycznego  nie z b y t  d a le k o  o d b ie g a  od 
rzeczyw is tości .  A le są  w n ich  ta k ż e  p o w a ­
żne n iedociągn ięc ia ,  bo  n ie w sz y s tk o  je s t  
tak', j;d< p isze  . ,The N e w s  I ta te s m a n  a n d  
N ationu , a le  n ie w ą tp l iw ie  t a k  b y ć  pow inno .

K w e s t j i  „złączenia** k a to l ik ó w  z ży d a m i 
n ie  o m a w ia m y  raz  d la teg o ,  że, w e d łu g  n a ­
szego p rz e k o n a n ia ,  w y s u n ię ta  ona została, 
w yłączn ie  d la  z a o s t r z e n ia  do w c ip u ,  a. n a ­
s tępn ie  z te g o  p o w o d u ,  że  to  „z łączen ie  , 
m im o u legan ia  w sp ó ln e m u  p rze ś lad o w a n iu ,  
w y d a je  się n am  m a ło  p raw d o p o d o b n em . 
J u ż  pow ażn ie j  znaczn ie  p r z e d s ta w ia  się 
'druga s p r a w a  —  zbliżenia m ię d z y  F ra n c ją  
a  W ło ch a m i,  c h o c ia ż  n as tą p i ła  nie b e z p o ś re ­
dn io  pod  w p ły w e m  h i t le ry zm u ,  a le  p o ś r e ­
dnio- F ra n c ja ,  p r z y s tę p u ją c  do „ p a k tu  czte 
r e c h “ , d z ia ła ła  w  te rn  p rz e k o n a n iu ,  że przez 
z g o d ę  na. t e n  p a k t  roz luźn i  s to s u n k i  m ię d zy  
W ło ch a m i i N iem cam i i w c iągn ie  w  pew nym , 
oczyw iśc ie ,  ty lk o  s to p n iu  te  p ie rw sz e  w  o r ­
b i tę  sw ej po l i tyk i .  P rz e w id y w a n ia  te  m o g ą  
o k a z a ć  m ylne ,  i s ą  p ew n e  d an e ,  że t a k  
będz ie ,  a  nie in a cz e j  —  p r z y p o m in a m y  tu  
uchy len ie  się TYłch od w spó lne j  in te rw encji  
w  B erlin ie  —  ale  n ie  ule-ga w ątp l iw ośc i ,  że 

. w  s to s u n k a c h  w ło sk o - f ra n c u sk ic h  zasz ła  
d u ż a  zm iana .  Zesz ły  p rz y n a jm n ie j  % te g o  
m a r tw e g o  p u n k tu ,  na  k tó r y m  tk w i ły  w cią­

g u  l a t  15.
D w a  n a s tę p n e  spo s t rz eż en ia  'ang ie lsk ie­

g o  ty g o d n ik a  już  n ie  n a s u w a ją  ż a d n y c h  
w ątp l iw ośc i .  I s to tn ie ,  za g ad n ien ie  „A n- 

, s e h lu s su “ s trac i ło  dziś w s z e lk ą  a k tu a ln o ść .  
A u s t r j ę  m oże  o p a n o w a ć  H i t le r  t y lk o  g w a ł ­
te m ,  o He m u  n a  to  p o zw o lą  inne  p a ń s tw a .

n a to m ia s t  n ie  m oże liczyć n a  je j  d o b row olne  
po łączen ie  się z N iem cam i.  F c d  ty m  w z g lę ­
dem  jego  p o l i ty k a  w  s to s u n k u  do Austrji  
odniosła  c a łk o w i ty  „ s u k c e s 4*.

M ożna m ieć  . n a jp o w a żn ie jsz e  z a s t rze że ­
nia co do „oddawania** przez m o c a r s tw a  
N iem com  P o m o rz a .  Ż eby  m óc  coś d a w a ć  
c z y  o d d aw a ć ,  t r zo b a  n a jp ie rw  p o s ia d ać ,  
a  P o m o rz e  nio n a le ż y  do m o c a rs tw ,  ale w y ­
łą cz n ie  do Polski.  N ie  sp ie ra jm y  się j e d n a k  
o s ło w a ,  s tw ie rd ź m y  n a to m ia s t  f a k t  n ie ­
w ątp l iw y :  w b re w  pozorom , za rów no  zasięg, 
ja k  s to p ie ń  o d d z ia ły w a n ia  p ro p a g a n d y  a n ­
ty p o lsk ie j  ze s t r o n y  N iem iec  po zw yc ię ­
s tw ie  H it le ra  i h i t l e ry zm u  znaczn ie  sic s k u r ­
czy ł i  osłabł- O dsunęło  to  ta k ż e  możliwość 
w o jny  odw etow ej,  a le nie usunę ło  zupełnie  
je j  g ro źb y ,  t a k ,  j a k  n ie  m ożna  tw ierdzić, 
żeby  N iem cy  z n a la z ły  się zupe łn ie  bez 
sp rzym ierzeńców . Są. ty lk o  m niej się o bec­
n ie  a n g a ż u ją ,  niż to  robili pop rzedn io .

P o z a  zbliżaniem F ra n c j i  i W łoch  n a s t ą ­
piło zbliżenie Sow ie tów , P o lsk i  i Malej En- 
t e n ty ,  do  k tó re g o  z a c z y n a  ta k ż e  g r a w i to ­
w a ć  F ra n c ja ,  r o z c z a ro w a n a  „ p a k te m  cz te ­
rech “ i z a s t r a s z o n a  co ra z  ba rdz ie j  bezcere- 
m o n ja ln e m  zbro jen iem  Niem iec. .Jest to 
ta k ż e  b ezpośredn io  n a s tę p s tw o  zw yc ięs tw a  
H i t le ra  i  h i t le ryzm u ,  k tó r y ,  m im o za p e ­
w nień  p o k o jo w y ch ,  s ta n o w i j e d n a k  s ta łą  
g roźbę  dla s ta n u  rzeczy, w y tw o rz o n eg o  
przez t r a k t a t y  poko jow e,  i p raw d o p o d o b n ie ,  
g d y ż  zm usi go  do t.cgo rozwój s to su n k ó w  
w e w n ę t rz n y c h ,  będzie s z u k a ł  w y jśc ia  z s y ­
tuac ji  w  s p ro w o k o w a n iu  n o w e j  w ojny .

Z d ro w y  an g ie lsk i  hum or,  p o d y k to w a ł  
redakc j i  tygodnika ,  „T he  N ew s I ta te sm a n  
and  N a t io n 1* p o m y s ł  o f ia row an ia  H it le row i 
n a g r o d y  po k o jo w e j  N obla .  D ow cip  n iezły ,  
a le  ja k ie  m uszą  b y ć  p a ra d o k s a ln e  s to sunk i  
po l i tyczne ,  jeżeli m o g ą  się rodzić  ta k ie  
dow cipy .  I co g o rsza  —  trzeba  pow iedz ieć—  
żc do p o w s ta n ia  tych" s to s u n k ó w  p rzy c zy n ia  
się  w  bardzo du ży m  stopn iu  p o l i ty k a  W ie l­
k ie j  Brytan,ji. Może to uw zg lę d n i  w  n a s tę p ­
n y m  dow cip ie  an g ie lsk i  ty g o d n ik .  Będzie to  
bardzo ciekawe- A, D.

.  K tt  A K Ó W .
5 ł a w o w j k a I O

Godzina słabości —  godziną niebezpieczeństwa.
r Z d an iem  C h u rch illa  arm ja  fra n cu sk a  g w a ra n cją  pokoju .

L ondyn. P A T . W  m o w ie  w y g ło sz o n e j  
w  s-wym o k r ę g u  w y b o rc z y m ,  W i n s to n  
C h u r c h i l l  o św ia d c z y ł ,  iż n ik t  n ie  m o że  fcez 
w zrasta jącej zgrozy  p atrzeć n a  rozw ój w y ­
p ad k ów  w  N iem czech . O becn ie  N ie m c y  s ą  
t y lk o  częśc iow o  u z b ro jo n e ,  d r o b n ie j s i  s ą ­
s iadz i  N iem iec ,  j a k  A u s t r j a ,  S z w a jc a r ja ,  
B e lg ja  i  I ) a n j a  ju ż  d z iś  s ą  z a n ie p o k o jo n e  
z  p o w o d u  z b r o je ń  N ie m ie c  w b r e w  t r a k t a ­
to m  p o k o jo w y m .

C h u r c h i l l  z a w sze  s p r z e c iw ia ł  s ię  s t a ­

w i a n i u  N ie m ie c  p o d  w z g lę d e m  u zb ro jen ia  
n a  r ó w n i  z F r a n c j ą .  T e  s a m e  p od stęp n e  
h a s ła ,  k tó r e  o s ła b i ły  m a r y n a r k ę  b ryty jsk ą  
i a m e r y k a ń s k ą ,  d ą ż y ły  do o s ła b ie n ia  ró w ­
nież  a i-m ji f r a n c u s k i e j ,  j e d n a k  F ran cu zi 
zu p ełn ie  s łu sz n ie  i  roztrop n ie  n ie  u s łu ­
ch a li tych  zg u b n y ch  rad, co s ta ło  s ię  g łó ­
w n ą  p od staw ą  pokoju  eu ro p ejsk ieg o . Go­
d z in a  s ła b o śc i  "Wielkiej B r y t a n j i  je st  g o  
d z in ą  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  E uropy.

Na Kubie jeszcze niepokoje.
ZWOLENNICY B. DYKTATORA JESZCZE WICHRZĄ.

tychezas policja nie natrafi ła  na ślad b. mini­
s tra  wojny Herrera, k tć ry  opuścił swoją re ­
zydencję w  chwili wybuchu zamieszek. W ko­
lach przyjaciół H errery  istnieje obawa, że zo­
stał on zamordowany.

Paryż. (PAT.). Informacje, jakie nadchodzą 
z  Hawany, są dość sprzeczne. Wedfttg relacyj 
Havasa, rewolucja została zakończona 7. chwi­
lą objęcia władzy przez nowego prezydenta i 
ucieczki.k Machado. Ostatnie wiadomości zda­
niom prasy  paryskiej brzmią jednak znowu nic 
pokojach. Ostrzeliwanie z karabinu maszyno­
wego pałacu prezydenta podobno nie było 
odosobnionym faktem, bo w  godzinach popołu 
dniowych rozpoczęły sir rozruchy, zorganizo­
wane przez zwolenników Machado. przyczem 
według informacyj dzienników amerykańskich, 
zginęło 12 osób. Decyzja Roosevelta wysiania 
3 statków do Hawany dla ratowania obywateli 
amerykańskich potwierdza, żc sytuacja nic jest 
jeszcze całkowicie pewna. ą

OSTRZELIWANO PAŁAC PREZYDENTA.
Hawana. (BAT.). Rezydencja nowego pre­

zydenta Kuby Cesredesa y Orliia była ostrze­
liwana ogniem karab inu  maszynowego z au to ­
mobilu, k tóry —  jak przypuszcza, policja — 
należał do agentów tajnej policji b. prezyden­
ta Machado. Kule karabinu maszynowego je­
dynie powybijały szyby i podziurawiły' drzwi 
w pałacu prezydenta, nie wyrządzając szkody 
nikomu z mieszkańców rezydencji. Rannych 
jest jedynie 2 żołnierzy, należących do straży 
pałacowej.

Hawana. (PAT.). Stronnictwo liberalne 0- 
biecało popierać Cesredesa y Ortiza, odmawia­
jąc jednakże udziału w nowym rządzie. Do-

3 krążowniki amerykańskie na Kubie.
Waszyngton. (PAT.). Prezydent Roosewelt 

oświadczył, że wydając rozkaz trzem okrętom  
wojennym udania się na Kubę, nie myślał o 
żadnej interwencji lub mieszaniu się w we­
wnętrzne sprawy Kuby. Zarządzenie to miało 
na celu jedynie ochronę życia i mienia obywa­
teli amerykańskich, dopóki nie powrócą nor­
malne stosunki na Kubie.

AMBASADOR AMERYKAŃSKI GRATULUJE.
Hawana. (PAT.). Ambasador Stanów Zje-1 

dnoczonyeh Web'es złożył nowemu prezyden­
tów'! gratulacje z powodu jego wyboru. W  wy­
wiadzie prasowym prezydent oświadczył, że 
niema żadnych nmbicyj politycznych. Jedynem  
jego pragnieniem jest dobro kraju. Prezydent 
oświadczył, że Kuba wywiąże się ze swoich 
zobowiązań zagranicznych.

Madryt. (PATA Wczoraj odbyła się tu wieł 
ka  manifestacja na  cześć republiki Kuby. Ol­
brzymi tłum zebrał się w- śródmieściu, wzno­
sząc okrzyki „niech żyje wolna Kuba*’. Poli­
cja otoczyła kordonem poselstwo Kuby, niedo- 
pu.S7.czająe manifestantów.

m a m n

3 dekrety w sprawach sądowych.
W arszawa, 1-1. 8. (Telef. wł.) Ogłoszone zo­

stały trzy  dekre ty  Prezydenta Rzplitej regulu­
jące kwestje wymiaru Sprawiedliwości, jak  
sprawę ograniczenia przymusu adwokackiego 
w sprawach cywilnych, wszczętych przed 
wprowadzeniem nowego kodeksu postępowa­
nia cywilnego, zmniejszenia liczby sądów okrę­
gowych przez skasowanie sądu w Suwałkach, 
wreszcie nowelizacji przepisów o &ą«Jacb k u ­

pieckich i przemysłowych.
_ i i l . il ...ML _ n ^

5 września uruchomienie linji 
średnicowej w Warszawie.

Warszawa, 14. 8. (Telef. wł.) Uruchomienie 
linji średnicowej wyznaczone zostało na  5-go 
września. Początkowo lin ja  będzie przepusz­
czać 1-1 par  pociągów n a  dobę. W pierwszych 
dniach października n 3 linji tej będzie k u r ­
sować j u t  35 par pociągów.

WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY 
W KIELCACH.

W a r s z a w a ,  14. 8. (Telef. wł.) Przed sądem 
okręgowym w Kielcach rozpocznie się 2 wrze­
śnia wieiki proces komunistyczny. Na ławie os­
karżonych zasiądą 32 osoby. Chodzi o akcję 
komunistyczną na terenie powiatów jędrzejow­
skiego i stopniokiego.

ZWROTY WPISÓW SZKOLNYCH.
W a r s z a w a ,  14. 8. (Telef. wł.) Minister ska r­

bu w ydał rozporządzenie rozciągające nowy 
okólnik o cofnięciu zwrotu wpisów szkolnych 
za dzieci funkcjonariuszy i pracowników p a ń ­
stwowych na funkcjonariuszy i pracowników 
Monopolów', Spirytusowego. Tytoniowego i ro l­
nego. Cofnięcie, zwrotu wpisów' w Monopolach 
obowiązywać ma od 15 sierpnia.

SŁONECZNIE, LECZ CHŁODNO.
Prognoza na wtorek; W całym kraju po-r 

. goda słoneczna. Noc chłodna, dniem tempera-J 
j tu ra  do 22 stopni. Słabe wiatry najpierw miej- 

scowe, potem południowo-wschodnie. ]

L. Halama [edzie na wypoczynek.
Warszawa. 14. 8. (Telef. wł.) Zarząd teatru 

,,Rex‘’ otrzymał list od Lody lla iam y, w k tó ­
rym artystka kategorycznie stwierdza, że znik­
nięcie jej było spowodowane przejściami oso­
bistemu Zarząd w odpowiedzi oświadczył, że 
niema cło niej z tego powodu żadnych preten- 
syj. Halama wyjeżdża do siostry swej, miesz­
kającej w Sokołowie ra kilkutygodniowy w y­
poczynek, a nasiępire do uzdrowiska w Cie­
chocinku.
UMOWY Z GDAŃSKIEM ZAREJESTROWANE 

W LiDZE NARODÓW.
Warszawa 14- 8. (Telef. ' wł.). Wysoki K o­

misarz Lici Narodów wr Gdańsku przedłożył, 
sekretarzowi generalnemu Ligi teksty umów 
w sprawie zużytkowania portu gdańskiego 
przez Polskę, oraz wr sprawie trak tow an ia  oby­
wateli polskich i mniejszości polskiej n a  tery- 
tor.jum Gdańska, zawarte między rządem pol­
skim a  senatem Gdańska w  dniu 5 sierpnia 
b. r.

POLSCY HARCERZE WODNI ODNIEŚLI 
NAJWIĘKSZE SUKCESY.

Budapeszt.  (TATA P rasa  w ęgierska z en­
tuzjazmem opisuje produkcje ekipy polskich 
skautów wodnych, podkreślając znakomitą ich 
formę i zaznaczając, że Polacy osiągnęli naj­
lepsze wyniki. Z okazji uroczystości,  urządzo 
nych przez harcerzy ku czci Sobieskiego 
w Esztergom. miejscowe stowarzyszenie wr 
giiersko-polskic wybiło medal pam iątkowy z v; 
zerunkiem Sobieskiego.
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0 czcm piszę inni?..
Stare i młode pióra.

D y s k u s ja  n a  t e m a t  n o w e j  k o n s ty tu c j i ,  
j a k  to  niie liżm y sp o so b n o ść  się p rzekonać ,  
n ie  będz ie  —  p o w ie d z m y  —  ła tw a. . .  Toczy, 
s ię  jeszcze ,  a le  z k o n ie cz n o śc i  za cz y n a  p rz y ­
b ie rać  c h a r a k t e r  co ra z  b a rd z ie j  j e d n o s t ro n ­
n y .  W ięc e j  o n ie j p isze p r a s a  p ro rz ąd o w a ,  
'aniżeli op o zy cy jn a .

„ C z a s 11 t ło m a c z y  sic z togo. co p o p rz e ­
d n io  ośmielił się n a p isa ć ,  i odpow iada  n a  
k r y ty c z n e  u wam i. ja k ie  sio o n im u k a z a ły  
■w „ S ło w ie11 w ileńsk iem . W a r to  p o s łu c h ać  t e ­
g o  djalogm, j a k i  się  w y  w iązał  m iedzy  d w o ­
m a  o rg a n a m i  s a n a c y jn e g o  k o n s e rw a ty z m u :  

Nie można się dziwić, że prasa opozy­
cy jna próbtije wyzyskać uwagi naszego 
dziennika d la swoich .agitacyjnych celów; 
dziwniejsze jest,  że znalazł się dziennik kon 
serwatywny, k tó ry  również opacznie jc 
zrozumiał. Zasadniczo i ze względów zro­
zumiałych nie polemizujemy z p rasą  konscr 

■ w atyw ną, nie będziemy też polemizować
1 z wileńskiem „Słowem"1, ograniczymy się 
. ty lko do drobnego wyjaśnienia, Młody, zdoł 
ny ,  sym patyczny redak to r  tego dziennika 
odznacza się śmiałością i oryginalnością po 
glądów —  k tó rym  —  trochę a Tenfant ter- 

>rible —  daje od czasu do czasu publiey- 
i s tyczny  w yraz. Na karb  tej śmiałości kła­
d z i e m y  też twierdzenie p. Cata, jakoby 
„C zas11 sprzeniewierzył się idei konserwaty-

| wnej. „Strasznie ’1 to dziwny zarzut,  że u- 
' ży jemy regjonalncgo wyrażenia p. Cata.
' k tó ry  gdyby  zechciał przewertować roezni- 
. k i „Czasu11 —  od pienvszego do ostatnie- 
'gt> —  możeby się z nich dowiedział, co to 
; je s t  konserw atywny program i jak  go na- 
: Jeży bronić. Co sie zaś tyczy frazesu „o 
j benzynie zalatującej intencją podsycania 
'o g n ia  dem agogji1’ —  jest on niezawodnie 
; prąypadkowem wykolejeniem młodego pśó- 
ra.

i J u t r o  zn o w u  d o w iem y  się z pew nośc ią ,  
©o m y śl i  o „ C z a s ie 11, o je g o  r e d a k to r a c h  p. 
C a t  ze  „Słowna11 w ileńsk iego .

Niepokój kół gospodarczych.
O rg a n  k ó ł  g o sp o d a rc z y c h ,  łó d z k a  „ P r a w ­

d a 11, r e p r e z e n tu ją c a  in te r e s y  t- zw. „ c z w a r ­
t e j  b r y g a d y 11, n ie  u k r y w a  sw ego  za n ie p o k o ­
je n ia  z  p o w o d u  „ r e fo r m y 11 s e n a tu  i  pisze 

-j&iędzy innem i:
„Mamy więc stuprocentowe uniezależnię 

n ie  w ładzy państwowej od rezultatów p a r ­
tyjno-politycznego powszechnego głosowa­
nia. Gw arancją tej niezależności jest „elita 
społeczna11, k tórej istnienie przewidziane 
zostaje w  konstytucji .  Gdzie jednak jest 
j akaś  gw arancja  dla życia gospodarczego 
przed polityką elity i zależnych od" niej 
rządów? Otóż trzeba stwierdzić, że gw aran­
cji te j  n iema’1.
J a k i ż  będ z ie  r e z u l t a t  t e g o  s t a n u  rzeczy  

2 p u n k tu  w id z e n ia  ż y c ia  g o sp o d a rc ze g o :
„Sejm będzie reprezentacją interesów 

politycznych społeczeństwa, Senat reprezen 
to w ać  będzie interesy  elity, nierozerwal­
nie związane z interesami władzy pnńntwo- 
woj —  życie gospodarcze po dawnemu bę­
dzie w ydane n a  łaskę i niełaskę prądów 
politycznych, rozmaitych kierunków  ide­
owych i  interesów bieżącej polityki rzą­
dówu.
T a  p e r s p e k ty w a  s k ła n ia  „ P r a w d ę 11 do 

w y p o w ie d z e n ia  k i lk u  s łów  p r a w d y  n a  te m a t  
b iu r o k ra c j i  i  „ e l i t y 11. N ie  p o w ta r z a m y  ich 
tu t a j ,  b o  to , co  u jd z ie  w  Lodzi,  n i e k o n ie c z ­
n ie  m oże  b y ć  bezp ieczne  w  K ra k o w ie .  
S tw ie r d z a m y  ty lk o ,  że  to ,  ex> p isze  . .P ra w ­
d a 41 j e s t  b a rd z o  c iek a w e  i m a  c h a r a k te r  
n ie m a l  dokum enta .rny .

Rocznica największego zwycięstwa polskiego.
Mało jest w hirtorji świata przykładów tak 

szybkiej a  olbrzymiej w skutkach  zmienności 
szczęścia wojennego, jak ..Dud nad Wisłą11. Po­
łożenie wręcz rozpaczliwe zmieniło Gę w kilku 
dniach na w.-paninly triumf. Opatrzność, czuwa­
ła nad  Polską.

Przypomnijmy sobie, jak to było. Armje poi 
skic cofały się przez kilka tygodni na Całym 
olbrzymim froncie, od granicy poLko-luimuń- 
skiej aż do granicy polsko-lilew.-kiej. Na fron­
cie południowym cofały .Gę od o czerwca, od 
chwili, gdy  armja Budionnego przedarła się pod 
Samhoroukieni przez front polski i zmusiła ar- 
mję gen. Rydza Śmigłego do opuszczenia Ki­
jowa. Na froncie północnym odwrót rOzpoeza.I 
się 4 Jipca 1920 r.. od nieszczęśliwej bitwy nad 
Auta i Berezyną. Wódz bolszewicki Tuhnczew- 
ski pisał wówczas w dumnym rozkazie do w oj­
ska, że „przez trup Polski wiedzie droga do 
wszechświatowego pożaru11. I zdawało się bol­
szewikom, że Polska rzeczywiście padnie. W 
drugiej połowie łipca. po zajęciu Wilna. Grod­
na, Lucka, naczelne dowództwo bolszewickie 
było już tak pewne zwycięstwa, że zamyślało 
wycofać z frontu polskiego parę dywizyj i użyć 
gdzieindziej. Nie uczyniono tego coprawda, ale 
Tuhaczewskicmu wydawało sic, że jego armje 
nie będą miały już żadnego ciężkiego zadania. 
Był pewnym, że do 12-go sierpnia opanuje .War 
szawę. Już  wyznaczał swym annjom  kierunki 
marszów i cele operacyjne na  lewym brzegu 
Wisły.

Wr dniu 12 sierpnia, gdy się rozpoczynała 
wielka, historyczna bitwa nad Wisłą, w rękach 
bolszewików była ■więcej niż połowa dzisiejszej 
Polski.  Około 200 tys. kilometrów kw adra to ­
wych. Bolszewicy byli już w woj. poiuorskicm, 
o parę mil od Torunia i Grudziądza, planowali 
przeprawę przez Wisłę pod Włocławkiem i n o ­
ckiem, z okolicy R adzym ina mogli już niemal 
widzieć wieże 'Warszawy, zagrażali Lublinowi, 
zapędzali się pod Lwów. 11’ parę dni później 
s y t u a c j a ^ y ł a  już zupełnie inna. 15 sierpnia, 
święto Wniebowzięcia Matki Boskiej, był dniem 
przełomowym. A m ija  gen. Sikorskiego zdołała 
w tym dniu odepchnąć bolszewików z pod Mo­
dlina, armja gen. Latin ika  odparła ich a tak i  ko 
ło Radzymina. W dniu następnym obie te a r ­
mje (podległe gen. Haberowi, jako dowódcy 
frontu północnego) miały jutż wyraźną przewagę 
nad bolszewikami. Gdy zaś zaraz po tem  na woj 
ska bolszewickie uderzyły armje gen. Skierskie 
go i Rydza  Śmigłego, ida.ee dzięki osobistemu 
kierownictwu Naczelnego W odza Piłsudskiego

niesłychanie sz \bko .  poprawiła nic natrafiając 
na opór, t-ukrcey polskie zamieniły się w świe­
tny triumf. Wojska bolszewickie zostały czę­
ścią rozbite, częścią wpędzone na toryiorjum 
1’ru.s .Wschodnich. Armja polska wzięła ogółem  
70 tys. jeńców i 200 dział, N i e m c y  rozbroili 
przeszło 30 tys. „krasnoarmiejców11.

Było to więc najwięki-zc, najświetniejsze 
zwycięstwo, jakie zna nasza historja. Polska 
odparła zagrażającą ca lej Europie falę anarcłiji 
i barbarzyństwa. Odparła dzięki temu. żo w kry 
tycznej chwili miała rząd złożony z przedstawi­
cieli wszystkich stronnictw, z W. Witosom na 
czele, że rząd ten umiał zagrzać naród i porwać 
do wielkich ofiar i poświęceń, żo’ na ważnych 
stanowiskach znaleźli sio ludzie odpowiedni.

jak  śp. gen. Rozwadowski, twórca planu bitwy 
pod Warszawą, że Polska zdobyła się, na  wielki 
wysiłek militarny. Około ł miljon Polaków no­
siło wtedy mundur żołnierski, a z tego 170.000
uczestniczyło w  bitwie. W arto  d o d a ć ,ż e  bitwa 
nad Wisłą była pierwszą polską bitwa nowo­
czesną; brało w -n iej  udział około 70 samolo­
tów, oddziały czołgów etc.'S-rew -

IV czasach dzisiejszych ta rocznica nic jwG 
należycie obchodzona. Bez porównania więcej 
mówi sio i pisz.c choćby o roozoicy kadrówki. 
A przecież szlak kadrówki prowadził —  przez 
sławno i bohaterskie boje —  do Szczypiórna 
i  ITnszt. a nic — jak  pościg z nad Wisły —  na 
dalekie kresy, na k tórych po uratowaniu Euro­
py od pożogi wytknięto zwycięsko granico 
Rzeczypospolitej.

Rocznica „cudu nad Wisłą11 nie je s t  „w mo­
dzie'1. AIo kiedyś będzie inaczej.

liii goście w redakcji „Głosu Narodu

0 kierunek zasad ustrojowych.
O „ p o d s ta w a c h  u s t r o ju 11 p isze  obszern ie  

p ro f .  R y b a r s k i  w  „G azecie  W a r s z a w s k ie j11. 
Z d a n ie m  jego,

nową. zasadę ustro ju  nie ła two znaleźć lu­
dziom, k tó rzy  ińe umieją patrzeć, co się 
wokoło nich dzieje. Powołują się chętnie 
n a  to, że upadają  daw ne autorytety, żo 
w gruzach jest  daw na demokracja parla­
mentarna, że zbankru tow ała  idea praw je­
dnostki. Ale czy na  to miejsce nic nie po­
wstaje. czy każdy  może rządzić jak chce, 
wymyślać jaką  chce „elitę1-? Oto widać 
fak t  nieodparty. Zwycięża we wszystkich 
cywilizowanych państw ach idea narodowa, 
jako  podstaw a ustroju. Narody zrywają 
7. dawnemi szablonami konsty tucyjnem u szu 
k a ja  formy ustrojowej, w  k tó re j  mogą prze 
jawić swoją twórczość. Wszędzie podstawą 
sta je  się pojęcie narodu, jako  gospodarza, 

-odpowiedzialnego za losy państwa. Nie je ­
dnostka, lecz naród jes t podstawą, ustroju: 
ale k to  odrzuca i na ród  i jednostkę, w ysu­
w ając na czoło formalne pojęcie bezosobo­
wego państwa, ten nowego ustroju nie 
stworzy. Jego  usiłowania zawisną w powie­
trzu. .

Reforma rolna.
„ K u r je r  W i le ń s k i"  p rz e d s ta w ia  dzieje  

re fo rm y  ro lne j  w  P olsce ,  c h a r a k te ry z u je  p o ­
szczegó lne  je j  e t a p y  i w y jaśn ia ,  d laczego  
n ie  w esz ła  ona w życie .  J e s t  j e d n a k  zdan ia ,  
że

proletaryzująea się, zwłaszcza w ostatnich 
czasach wieś z dnia na  dzień z niecierpliwo- 

ścą oczekuje dalszej inicjatywy od ze- 
wnątrz. Wygrana, wydaje się być po .stro­
nie tych, k tórzy  do dalszej akcji wniosą no­
w ą  inicjatywę, postawią, reformę rolną na 
nowej platformie i nadadzą k ierunek wię­
cej życiowy niż formalny. Reforma rolna, 
jako  akc ja  zmierzająca do napraw y ustroju 
rolnego, w  celu zwiększenia dochodu spo­
łecznego. powinna wyzbyć się dotychczaso­
wego charakteru  kapitalistycznego n as ta ­
wienia i powinna być przeprowadzona ry ­
chło. Tego w ym aga interes społeczny wsi. 
a zarazem i państwowej racji stanu. 
N iew ątp liw ie ,  re fo rm a  ro ln a  je s t  tern z a ­

gad n ien ie m .  k tó r e g o  ro zw ią zan ia  nic m ożna 
o d k ła d a ć  w  n ie sk o ń cz o n o ść .

Do redakcji naszej przybyła wczoraj grupa 
katolików z wycieczki ..przyjaźni polsko-fran­
cuskiej", bawiącej obecnie w Krakowie. Wśród 
miłych gości byli przeważnie dziennikarze i pu 
blicyści.

Rozmowa toczyła się najpierw na temat 
wrażeń, jakie uczestnicy wycieczki zebrali w 
Polsce.

—  Celem podróży —  mówił ks. Daesousil- 
le —  było zbliżenie obopólne katolików. Pola­
cy zrozumieli nasze intencje. Wszędzie spo ty­
kaliśmy sio z wielką życzliwością i dowodami 
serdecznej przyjaźni. Uwidoczniło się ło między 
innami w  przemówieniach na raucie w Domu 
Katolickim, k tóry  był manifestacją przyjaźni 
polsko-francuskiej.

W  każdej miejscowości —  powtarza ks. Das- 
sonrilłc —  znaleźliśmy serdeczne przyjęcie. Od 
nosi się to także do władz zarówno duchow­
nych, jak i świeckich. Księża biskupi przyjmo­
wali wycieczkę bardzo serdecznie, wojewodo­
wie wysłali swych zastępców.

Wszystkie w ars tw y  społeczeństwa polskie­
go witały nas z niezmierną życzliwością. Na, 
dworcach, na których sic zatrzymywaliśmy, od 
byw ały  sio nieraz spontaniczno manifestacje na 
cześć Francji. >

Następnie rozmowa zeszła' na wrażenia z 
Krakowa, .Tak było do przewidzenia, gościom

szczególnie podobało się nasze miasto.
—  Kraków specjalnie nas wzruszył. Zaimpo 

nowaly nam liczne a  wspaniale pamiątki histo­
ryczne. Dzięki bardzo inteligentnym przewodni 
kom zrozumieliśmy znaczenie tych pamiątek. 
Byliśmy rozentuzjazmowani.

—  A t c  s k a r b y  a r ty s ty c z n e !  —  dorzuca  |>. 
Z a in a ń s k i .  —  K r a k ó w  jest m ia s te m  zachwyca­
jącemu

Zkolei pytaliśmy się o stosunki we-Francji.
—  J a k  rozwija Gę prasa kato licka we Frnn 

ej i? _ *
Otrzymujemy odpowiedź, żo rozmaicie. J a k  

wszędzie. Kryzys i fam daje sio prasie we 
znaki. Ale naogól s tan  posiadania utrzymuje 
się. Powstał nawet nowy dziennik katolicki 
..Aubo1', prowadzony w duchu demokratycz­
nym. Dziennikarze katoliccy pracują Trąd zbli­
żaniem międzynarodowe!]), biorą udział w róż­
nych zjazdach \ .konferencjach etc.

Brakło, niestety, czasu na kontyn,1<uvaUie 
tej rozmowy. Sympatyczni goście, oprowadzani 
przez niestrudzoną p. \ \ \  Ladzinę, musieli n l_ 
szyć w dalszą drogę. Żegnaliśmy ich z toin g]ą_ 
bokiem przeświadczeniem, żo cel swej wyaiecz- 
ki osiągną w zupełności, bo trudniłby z nałożę 
lepszych propagatorów przyjaźni między °bu 
narodami.

Nowa faza w rozwoju „Pax Romana"
(Korespondencja, własna „Głosu Narodu1’).

Luksemburg, w sierpniu, 
weźmie pod uwagę jak wiele w

dzioć. że wszyscy akademicy luksemburscy 
stndjują zagranicą, nie m ając u siebie uniwer­
sytetu. Tein niemniej stowarzyszenia ich jet' n,V  
katolickie, drugi o laickie wĄkonują wielką ż.y. 
wolność.

Hasiom kongresu b \ ła  praca społeczna 'bu. 
denta. Patronow ała kongresowi świetlana po­
stać F ryderyka  Ozanama. Konkretna realizacja

I.) Jeżeli się 
ostatnich czasach wszelkie poczynania między­
narodowe straciły  w oczach opinji publicznej, 
ogarnia nas zdziwienie wobec faktu, że kon­
gresy Pax  Romana nie tylko budzą coraz wię­
ksze zainteresowanie, ale pracują, coraz bar­
dziej owocnie. Objaw ten zrozumiemy jednak
łatwo. Jnne kongresy i zrzeszenia miodzynaro- pru-cy społecznej znalazła najszczęśliwsze 107- 
dowe, zwłn«zeza, związki młodzieży poza 
wsze pożytecznym kon tak tem  między 
różnych krajów odznaczały sio zazwyczaj ty l­
ko prostą, frnzeologją pokojową, która dziś 
okazała się n ie tylko bezowocną, ale wprost 
szkodliwą. Pax Romana, natom iast posiada

M_ wiązanie w dostosowaniu jej do  pracy zawódo- 
hułźmi " f'.i poszczególnych .jednostek. '/wNićóńo uwa­

gę na. anomalię takich objawów, jak  np. drob­
na działalność chary ta tyw na adwokata. 1: tory 

ramach wykonywania swego zawodu nią 
zdradza w nic/,cm swych katolickich prżeko- 

rok prze- Dawno w dyskusjach akademickich nie

Polsko-gdańskie umowy.
„ G a z e ta  P o ls k a "  t a k  c h a ra k te ry z u je  u- 

k ła d  p o lsk o -g d ań sk i  w  sp raw ie  w y k o r z y s ta ­
n ia  p o r tu  g d ań sk ieg o .  Jo« t  on o p a r ty

na zasadzie uznania fak tu  istnienia dwóch 
portów polskiego obszaru gospodarczego —  
G dańska  i Gdyni. Rząd polski , bierze 
w nietn na siebie obowiązek utrzym ania 
gdańskiego ruchu portowego na obecnym 
poziomie, uwzględniając jakość  .i ilość to ­
warów, oraz przyrzeka, portowi gdańskiemu 
na. przyszłość r tw n y  udział w polskim obro 
cie zamorskim i tranzytowym; senat g d ań ­
ski zobowiązuje się ze swej s trony  do współ, 
pracy z Rządem Polskim przy popieraniu 
bezpośredniego obrotu zamorskiego w Ta­
mach jog'o finansowych i ekonomicznych 
możliwości. Dla ułatwienia realizacji tych 
zobowiązań pozostaną obie strony zo sobą 
w stałym kontakcie w postaci regularnych 
perjodycznyeh konferencyj.
S p o ty k a  .sio g ło sy ,  zw łaszcza  w  p ras ie  

n iem ieckie j,  że P o ls k a  p rz y  zaw ieran iu  u k ła ­
du udzieli ła  G d a ń sk o w i  w y ją tk o w y c h  p rz y ­
wile jów . T o  nie w y n ik a  7, k o m e n ta r z a  „ G a ­
z e ty  P o lsk ie j11, a  p rz y te m  nie n a leż y  z a p o ­
m inać.  że G d a ń sk  j e s t  p o r tem  po lsk im , a to  
n a k ł a d a  n a  p a ń s tw o  spec ja lne  obowiązki-

własną i głęboką treść i z roku na .....  Ł—  .
k ła d a  ją  n a  język coraz bardziej konkretny, słyszano języka tak  konkretnego, jak na 'on.- 
Zdano sobie sprawę, że nie w ystarczy szerzo- erosie ^  Luksemburgu, gdzie zagajali rozpra- 
nie katolickiej doktryny , dotyczącej w spó łży -> 'c  . ąpoojaJi^cl: prawidle, medyką i inżynier,
cia narodów, jeżeli zarazem nie -przebuduje się wshnziąiąe, jakie są pos t ’1 •>!> kalobckie w |)el- 
współczesnego żvcia poszczególnych narodów nieniu t je l i  zawodow. --Ducn protokołu - Pjpio-

to drii- nowych sprawozdań z. zebrań, mniej lub więcej 
idea jidouyc-h. zaczyna znikać coraz hardziej. 1 hich 
Kró- osobistej i skutecznej pracy w środowiskach,

poszezeg
w idtuchu chrześcijańskim, co więcej, 
gie zadanie uznano za podstawowe. T a  
że podstawą, pokoju Chrystusowego . jest
lestwo Chrystusowe, odnowienie w szys tk iego i 

w Chrystusie była. niemal od początku istnienia 1 
P ax  Rom ana głoszona przez deJcgażów „Odro-

idzie
nolne

dzenia .
X n i  kongres Pax  Romana, k tó ry  się odbył 

w pięknem księstwie Luksemburg w  dn. 5 —11 
isierpnia stanowił pewien moment zwrotny

nas los p o s t a w i ł .  jasne trzeźwe a j P(h iak  
zapału ujęcie życia codziennego z.atrhun- 

dobre. Już sam zewnętrzny wygląd
młodych działaczy, którzy byli dnsza kongre­
su zdradzał typ  ludzi nowych, nowych w  du­
chu, w metodach pracy. Budził np. e n t u z j a z m  

w młody chłopak z Gipiipe* Soeiales, 7. cbarak-
Iwiejach tej organizacji. „Wielkie-1 Księstwo ł pL t y c z n y m  Wickiem w oczach, z łobuzer-

sie- -'kim pa ry sk im  akcen tem  j mina -g a v ro c h e  a  ,Luksemburg, mimo malej przestrzeni przez 
hic zajmowanej; posiada krajobraz malowniczy 
i różnoiity a samo miasto Luksemburg, trzy- 
(lzieui!otysięezno zaledwie robi wrażenie, stoli­
cy wielkiego państw a przez swą ro .zLgb^ć  
monumentalność gmachów i wspaniałość J»ar- 
ków. Kwiaty jirzytem zdaja sie zalewać cały miody, żyjący 
ten k ra ik  tysiącem odmian starannie pielęgno- ryżu. których zgrupował w ogromnie czynnym 
wanych. Kraj ten, mówiący po niemiecku a klubie Laemiee w  atmosferze kolezeńskości i 
piszący po francusku (francuski jest językiem radosnej pracy społecznej, której tereny dla 
oficjalnym) zazdrosny o swą niezależność, ucic- młodego m edyka wyłożył w -jmsnb wprost 
lcśniony w pełnej wdzięku postaci Wielkiej namacalny. Miody inżynier, rówmfvż Francuz z 
Księżny, ze względu n a  swą niewielką potęgę

który właśnie wrócił z terenu, gdzie 2 tygod­
nie pracował fizycznie z -robotnikami kolejo­
wymi, wśród których, jak mówił znalazł nie­
jeden ..biały kam y k 11 charakteru. G/arowmł 
wsz.vst.kieh również O. R i repie t, B. J „  człowiek 

zc studenitami medycyny w Pa-

(240 żołnierzy) zasadniczo neutralny, k ra j bar­
dzo przemysłowy, bardzo nowoczesny, kraj ten 
szczególnie się nadaw ał do urządzenia w nim 
kongresu, tem więcej, żc panuje w nim głębo­
ko zakorzeniona tradyc ja  katolicka.

Kongres miał nietylko piękno ramv i miły, 
jak zawsze, nastrój. Studenci luksemburscy u- 
rządzili go znakomicie. Trzeba przytem wie-

Eiptipes wykazał wdzięczną i 7-?°^a nie trudną 
role społeczną katolickiego inżyniera.

Jerzy Siwecki.

Pr*y zmianie adresu prasint^
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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JŁm xiemimc&  l t x e c x p M e f
Pierwszy okręt cudzoziemski

„GŁOS NARODU11 z  dnia 15-gc sierpnia 1933

zawinął do Gdyni przed 10 lały.
W niedzielę minęło 10 la t  od chwili, gdy do 

portu gdyńskiego, będącego wówczas niemal w 
projekcie, przypłyną! pierwszy s ta te k  zagramicz 
ny. Dnia 13 sierpnia 1923, jak  głosi kronika 
portu, zawinął do Gdyni o godz. 22.30 statek 
„Kentucky" pod dowództwem kpt. Cordina, bę 
dący własnością Comp. Generale Transatlanti 
que —  i przywiózł pasażerów z Ameryki oraz 
ładunek towaru. Statek  ten stał w prowizorycz 
nym porcie k ilka  dni i odjechał do Francji  a na 
stępnie do Ameryki, zabierając partję  emigran­
tów j robotników.

Po  obu stronach kanału.

Artysta Norblin przeciw browarom 
okocimskim.

Znany artysta-malarz Stefan Norblin wy­
stępuje przeciwko browarom Okocimskim o 
przywłaszczenie j artystycznych wzorów, 
zwykły ten zatarg  miał tlo następujące: W  
swoim czasie zarzad browarów Okocimskich

(Korespondencja własna).
' ~ ^  Londyn, w sierpniu, j mprzu

Tradycyjne święto sierpniow-e ..The August !
Bank Holiday“ jest angielskim karnawałem, 
lecz nie karnawałem  balów, koncertów i m a­
skarad, a  śwjętem słońca, wycieczek i podró­
ży. Pierwszą myślą, korzystających z przerwy 
świątecznej londyńczyków jest wyjazd na wieś, 
nad morze, w góry, zagranicę. Londyn opusto­
szał w  tym rokui tern bardziej, że silne upały 
dały  się ostatnio bardzo wo znaki mieszkańcom 
stolicy.

Pierwszego dnia „świąt bankow ych11 drogi 
i szosy podmiejskie były  czarne cd aut. Gęsty 
sznur wehikułów wypływał powoli z-granicznych 
punktów miasta  i stopniowo rozwijał coraz 
większą szybkość. Na skrzyżowaniach panowa- 

 ̂ ły  zatory Biczem w city londyńskiem. Mimo wy 
I silków władz bezpieczeństwa i ostrożności szo- 

le” forów. niebezpieczeństwo jest znaczne. W ciągu 
ostatnich kilku lat zginęło w Wielkiej Brytanji

. w wypadkach samochodowych przeciętnie rocz 
zwrócił s.ę do Norblma z prośba o przedsta- nie 7.000 Mób, a listy rannych wskazują 250

tysięcy osób. Nic dziwnego, że rząd angielski 
powziął ostatnio projekt obostrzenia przepisów 
dla kierowców, którzy zdaniem czynników rzą-

wienie projektów' artystycznych nalepek na 
■butelki. Po wykonaniu projektów, browary od­
mówiły ich zatwierdzenia. Obecnie, po uply-
■wie dłuższego czasu. Norblin ku wielkiemu (iowych są  winni większości katastrof.  Projekto
swemu zdumieniu zauważył przypadkowo. że 
Projekt jego został wykorzystany dla nalepek 
Ua t. zw. piwo marcowe i inne wyroby browar. 
Okocimskich. Norblin przez swego radcę p r a ­
wnego domaga się odszkodowani:1, od browa­
rów.

Znowu ,,fabryczka" fałszywych 
pieniędzy.

Od dłuższego już czasu miasteczka i wsie 
Powiatów zdolbunowskiego i rówieńskiego za­
sypywane były fałszywemi monetami 1 zł., k tó  
re łudząco były podobne do prawdziwych jedno 
złotówek. Policja pilnie śledząc za kolportera­
mi falsyfikatów, zwłaszcza po jarmarkneh. wpa 
dła n a  trop konkurentów mennicy państwowej. 
Otóż na targu w m. Zdolbunowie zatrzymano 
kobietę nazwiskiem Annę Drobną z pobliskiego 
Kwacilowa. k tó ra  usiłowała puścić w- obieg fał­
szywa 1 zł. monetę. Podczas rewizji osobistej 
znaleziono iu niej 14 sz tuk falsyfikatów1.

W  toku  dalszych dochodzeń w domu Drob­
ił ów w Kwaeilowie znaleziono uk ry tą  maszyn­
k ę  do odbijania monet, mieszaninę metali i inne 
narzędzia, służące do wyrobu falsyfikatów.

waue jest odbieranie prawa, jazdy przy niedoś1 
ostrożnej jeździć, podwyższenie cenzu.-u wieku 
dla otrzymania licencyj itp. Ponadto  przedsta­
wiciele państwowych insty tu tów  medycznych 
wystąpili z oświadczeniem, w klórcrn podkre­
ślają. niebezpieczno skutki gromadzenia w po­
wietrzu wyziewów benzyny, twierdząc, że prze­
chodnie ulic wielkomiejskich zmuszeni będą. w 
przyszłości używać masek gazowych.

•Tak zwykle najsilniejszym magnesom w y­
jazdów było i w tym roku morze. Wielbiciele I laco“ nadmorski od namiotu rozbitego na pia- 
wichru i słonego powietrza spędzali święta w i e k u .  H. C.

—  w kostjumaeh kąpielowych, na mo­
rzu —  w łodziach i żaglowcach, nad morzem— 
w hydroplanacli i awjoneikach. i obok morza — 
w wygodnych koszach i fotelach. W por:ach 
flotylle stateczków wyruszały naładowani1 od 
rana na dalekie pinże.

Ekspansja  wycieczkowiczów angielskich się­
gnęła poza granice kraju. /  lotniska towarzy­
stwa. ..Imperial A irways-1 odleciało w dniu roz­
poczęcia świąt bankowych siodlji samolotów 
do Paryża, dwa do Le Touąuet.  trzy do Osten­
dy i dwa do Szwajcarji. Północne wybrzeże 
francuskie zaroiło się gośćmi z za kanału. In ­
wazja angielska przypominała najlepsze czasy 
przedkryzysowe. Przepełnione było zwłaszcza 
Le Touąuet, które posiada potężne a tu ty  przy­
ciągające —  wspaniale tereny do golfa i nowo- 
o tw arty  klub gry w polo. Szereg konkursów 
sportowych. umiejętnie zorganizowanych, stano 
wił a trakc ję  dla brytyjskich gentlemanów. Naj 
popularniejszy w tym roku w Le Touąuet nocny 
klub kasyna, de la Dorot ..Casanowa" urządzał 
w dniu świąt bankowych specjalne popisy a r ty ­
stów o sławie międzynarodowej. Błękitna- sala 
klubu, urządzona, z niezwykłym smakiem, prze­
pełniona była niemal wyłącznie publicznością 
angielską. »

„A little bit of Britain". którą umieją stwo­
rzyć Anglicy wszędzie, gdzie zbierze sic Eli po 
nad 10 osób u ra s ta  na terenach północnej F ran ­
cji do rozmiarów wielkiej kolonji. której człon­
kowie są  niemal jak u siebie .w domu. Społe­
czeństwo angielskie reprezentowane jesl przez 
wszystkie k lasy , utrzymujące zwykły dystans 
między sobą. dystans, jaki dzieli elegancki ..pa-
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Uroszysiości w Nitrze rozpoczęte.
W Nitrze na Blowaczyfżnie rozpoczęły się 

12 sierpnia 4-dniowp uroczystości 1100-letniej 
rocznicy pierwszego historycznego księcia Sło- 
waczyzny Pribiny i równocześnie rocznicy 
pierwszego kościoła katolickiego na Słowaczyź- 
nie, wybudowanego przez ks. Pribinę. W u r o ­
czystościach bierze manifestacyjny udział lu d ­
ność caiego kraju. 5 członków rządu z pre- 
mjerem na czele, szereg najwybitniejszych oso­
bistości słowackich, liczni dostojnicy kościel­
ni. Na c-zwarly dzień uroczystości przybędzie 
do Nitry 150 harcerzy polskich.

PRYMAS POLSKI MA UROCZYSTOŚCIACH 
PRUSINOWSKICH.

W niedzielę 13 l>m. przejeżdżał przez Bogu- 
min w drodze na. Słowaczyzną na uroczystości 
pribinowskie ks. prymas Hlond, witany nr- 
dworcu przez licznie zebraną, ludność polską 
ze ślą-ka Czeskosłowaekiogo i Moraw oraz 
liczne organizacjo polskie w Czechosłowacji. 
Imieniem nieobecnego konsula R. P. w Mo­
rawskiej Ostrawie dra  Ripy witał Dostojnego 
Gościa wioekonsul dr. 3vnowiecki.

| Od niedzieli, dnia 13 fam, w kinoteatrze „ S Z T U K A "
Miłość i Młodość! Awantura!

QUICK

UROCZYSTOŚĆ W KLASZTORZE SS. SŁU 
ŻRBNICZEK. W  Dębicy, w klasztorze SS. Słu­
żebniczek N. M. P. odbyła się uroczystość skla 
tdania wiecznych ślubów, na. którą, przybył or­
dynariusz tarnowski Ks. Biskup Lisowski. Jo ­
go Ekscelencja, wyprowadzony w procesji do 
kościoła i tu powitany przez Matkę Generalną, 
odprawił Mszę św. a następnie przed aktem 
składania ślubów wygłosił pndnjodc przemó­
wienie o wzniosłości sta.nn zakonnego i o wiel­
kiej a. miłej ofierze dusz, poświęconych Bo- 
gu.' (KAP.)

BURZA 1 POŻARY W PRZEMYŚLU. W  so­
botę późnym wieczorem przeciągnęła nad Prze­
myślem i powiatem olbrzymia, dwugodzinna 
burza z piorunami. Od piorunów wybuchło sze­
reg pożarów w różnych wsiach, które jednak 
szybko zlikwidowano.

UJĘCIE BANDY PRZEMYTNIKÓW. 13 
hm. policja, sosnowiecka ujęła, bandę przem ytn i­
ków. która. 7. łupem wracała do miasta. Aresz­
towano k ilka  osób. oraz zasekwestrowano 3 
w orki rodzynków przemyconych. W  sprawie tej 
prowadzone jest śledztwo, a. ze względu na 
możliwość dalszych aresztowań, nazwisk nie 

iRawniamw.

przepyszna komedja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. Flirt 
radość i śmiech. — Wesoła zabawa, w roli głównej prześliczna 
figlarna ulubieni­

ca publiczności

przemiły słynny amant J u l e s  B e r r y  P i c r r e  B r u s i s a u r  znany z filmu .Tieśń Nocy11 oraz 
sławny komik A r m a n d  B e r n a r d  i w. i. — To arcydzieło bajecznego humoru i wdzięku 

o kolesaluej wystawie, cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem!

LILIANA HARLEY

 * 0 * -----------

Wszechpolski zlot żeńskiej młodzieży 
katolickiej w Wielkich Piekarach.

Od p ią tku w Wielkich' Piekarach’ na  Sląs 
lru odbywa się wszechpolski zlot katolickiej 

■młodzieży -żeńskiej. Wzniesiono trzy  bramy 
triumfalne, jedną, z napisem „25011 ponieważ 
zlot odbywa się także pod hasłem rocznicy 
zwycięstwa, J a n a  I I I  pod Wiedniem, k tó ry  w 
Piekarach, przed opuszczeniem Polski, modlił 
się o zwycięstwo. Domy przybrano barwami 
narodowemi i kościelnemi. Zjechało przeszło

rowska. Referat ogólny p. t. „Sobieski —  ry­
cerz Chrystusowy" —  wygłosiła p. Dmochow­
ska z Sosnowca.

Po odśpiewaniu ,,My chcemy Boga” przemó­
wiła jeszcze p. Byszew-ska, jako wiceprzewod­
nicząca prezydjum Zlotu. Następnie młodzież 
rozeszła się n a  obrady sekcyjne; na, każdej 
sekcji wygłoszono po 2 referaty. O godz. 15 
odbyły się dalsze obrady. Drugi referat ogólny 
p. t. „Sobieski —  wielki Syn Polski" w yg ło ­
siła p. Zrazikówria z Krakowa,.

Na zakończenie uchwalono szereg rezolu 
cy.j: stwierdzających, że młodzież katolicka bę­
dzie pogłębiała, swoje życie wewnętrzne, w al­
cząc z  demoralizacją i pracować będzie wy­
trwale dla dobra  Państwa.

O godz. 16 uformował sin olbrzymi pochód 
na kopiec „Wyzwolenie Śląska11, w  którego 
kierunku druoliny ze wszystkich stron P o k k i  
poniosły ziemię polską, przywiezioną ze swych 
miejscowości. Stosowno przemówienie o zna­
czeniu tej uroczystości wygłosił p. Karuga.

W  niedzielę n a  uroczystości przybył ks. 
Prymas Hlond w towarzystwie ks. biskupa 
Adamskiego i ks. kan. Madeja. Przed dosto j­
nikami Kościoła odbyła się im ponująca defi­
lada. Następnie w procesji udano się na  Kai- 
warję, gdzie ks. Prymas celebrował uroczystą 
sumę pontyfikalną. P orywające kazanie wygło­
sił ks. p ra ła t dr. Bromboszcz z' Mysłowic. P o ­
południu na, boisku „Odry11 w  Szarlcju odbyły 
się pokazy ludowe w wykonaniu druchen ś lą ­
skich.

Z  c a łe g o
Lotnicy włoscy na przyjęciu u króla.

Król przyjął gen. Balbo i lotników jego 
eskadry, a nasLępnie był obecny podczas d e ­
filady, k tó ra  odbyła się przy Łuku K onstan ty­
na. Zwyczajem rzymskim ulice po k tórych k ro ­
czyli lotnicy transa tlan tyccy  były pokryte liść­
mi laurowemu IV pobliżu Łuku Konstan tyna 
znajdował się ks. A osta i liczni przedstawicie­
le  władz. Następnie lotnicy udali się na  Pała- 
y n ,  by  zdać raport  MussoJinienm, Gen. Balbo 
przedstawił swoich podwładnych Mussoliniemu 
który  oświadczył, że lotnicy w pełni zasłużyli 
na klasyczny triumf rzymski. Podczas lotu — 
powiedział Muasołini —  któ ry  pokrył przeszło 

1 000 km. miljony ludzi na całym śwdecie we 
wszystkich językach pow tarzały  słowo ,,Italja"Y 
Lotem swym do Ameryki lotnicy ożywili i 
wzmocnili paiferjotyzm 'Włochów w Anicxvc«. 
Wiele la t  minie zanim lotnictwo innych kra- 
jów będzie mogło nietyle przewyższyć, co do­
równać waszemu wspaniałemu czynowi. Po 
przemówieniu Mussołini ucałował gen. Balbo i 
wręczył mu czapkę marszałkowską, a następ­
nie rozdał medale i nagrody pozostałym lotni-

Pryw. Gimnazjum Zcnskie
Towarzystwa Szkoły Ludowej

w Krakowie.
| W p i s y  do klasy I-szej nowego typu 
| p r z y jm u je  D y r e k c j a  p r y w .  S e m in a r ju m  
T. S. L. im. P r e i s e n d a n z a  od 16 s i e r p n i a  

plac G roble 7.

BURZA NAD SŁOWACZYZNĄ. Nad wscho 
dnia Słowaczyzną przeszła gw ałtowna burza, 
która wyrządziła znaczne szkody w gospodar­
stwach rolnych. Na skutek  uderzeń piorunów 
powstały w k ilkunastu  miejscowościach poża­
ry. które z trudnością, zdołano zlokalizować. 
W Koszycach piorun uderzył w stodołę, w któ  
rej znajdowało się 30 osób, zabijając 1 na 
miejscu, a rażąc ciężko 2 osoby.

Szkota Przysposób. Kupieckiego (roczna) 
i K U R S Y  H A N D L O W E

K. Zimowskiego w Krakowie
K n n celarja : u l. J a g ie llo ń sk a  10.

18 WŁOŚCIAN UTONĘŁO W RZECE.
Z Zagrzebia deneszą. że w chorwackiej miej­
scowości Kostianica łódź zderzyła się na rze­
ce z promem w chwili przeprawy i zatonęła, 
przyezem zginęło w falach 18 włościan powra­
cających z jarmarku.

M IĘD ZY N AR O D O W A  W Y ST A W A  FO­
TO G RAFICZNA o d b ę d z ie  s ię  w e  w r z e ś n i u  
1933 r .  w  K o s z y c a c h  (C ze ch o s ło w ac ja )  
z i n i c j a ty w y  w s c h o d n io - s ło w a c ld e g o  M u ­
z e u m  o ra z  k l u b ó w  a m a t o r s k i c h .  N a  w y ­
s ta w ie  b ęd ą  f i g u r o w a ł y  k o le k c je  z 36 k r a ­
jów . W i ę k s z a  część  z b io ró w  p r z y b y ła  ju ż  
do K o szy c  z A u s t r a l j i ,  B e lg j i ,  P o lsk i ,  F r a n

S. M. P. Tarnów wybiera się do Piekar.
Otrzymujemy poniższy kom unikat z prośbą 

o zamieszczenie:
Wyjeżdżającym druhom SMP diecezji tar- 

200 księży oraz 6.000 uczestuiczek z całej Pol- nowskiej do Śzarlej P iekary  komunikujemy-
ski. W sobotę ipo nabożeństwie, odprawionem 
przez ks. b iskupa na Rajskim Placu nastąpiło 
otwarcie Zlotu, któTego dokonał ks. prałat Pu- 
cher. Gorące przemówienie wygłosił ks. biskup 
Adamski, witany huraganowemi oklaskami i 
okrzykami młodzieży. Następnie przemówił 
przedstawiciel W ojewództwa Wizyt. Zajączków. - 
ski, którego przemówienie, nieśmiałe w my- 

■śdach. nie zrobiło, niestety, wrażenia. P. Za­
jączkowski mówi! o służbie dla państwa i o- 
pierał ją na etyce (ale na jakiej?), nie wspomi-

Pociąg specjalny wyjedzic z T arnow a 13. 
VIII. o godz. 9.30 rano. —  Dnia 18, 19 i 20. 
VIII. biorą uczestnicy Zlotu udział w uroczy­
stościach i zwiedzają Górny Śląsk. Dnia 21. 
V in .  o godz. 5 rano powrót do T arnow a przez 

j Częstochowę, gdzie pociąg za trzym a się kilka 
(godzin, by druhowie mogli zwiedzić Jasną Gó­
rę. Zatem wszyscy mogą pojechać do Często-

kom. Po popołudniu lotnicy byli p rz y jm o w a n i i^ ^  i n d y j ,  W ło c h ,  J a p o n j i ,  M e k s y k u ,  Nor- 
przez wiolką raidę faszystowską, a wieczorem w eg ji ,  \ A u s t r j i ,  H is z p a n j i ,  S y r j i ,  S z w a j-  
gulbemator Rzymu podejmował ich na  Capito 
lu, wręczają-c im złote pamiątkowe medale.

Słub harcerzy w Gbdollo.
Pisma węgierskie przynoszą prawdziwą sen­

sację, a mianowicie wiadomość, że w niedzielę 
odbyła się na harcerskiej jamboree w Godólló 
niezwykła uroczystość w łonie g rupy  angiel­
skiej, a  mianowicie śluib i uroczystość weselna. 
Na kobiercu ślubnym s tanęła  mianowicie har­
cerka szkocka EHen Campbell i przywódca in­
dyjskiej grupy harcerskiej Mc Kay.

Katastrofa na kolejce w Gbdoilb.
Na kolejce, łączącej obóz harcerzy w Bo. 

dolló z aed T o n em  wydarzyła się katas tro fa  z 
powodu defektu w hamulcach. Wagonik kolej­
ki wywrócił się, lokomotywa się wykoleiła, 

i Lekarz jednej z okolicznych miejscowości. Po

ca r j i ,  W ę g ie r  etc. etc.

F I  S H A R M O N  J E
SZKO LNE

V

chowy za drobną opłatą. Grupa, k tó ra '  y  n i e . j or  ̂ Cjp,jko ranny zmarł w szpitalu w Buda-
/-.l- Y -   runi i tii  ̂  ̂ _.chc ia ła  r a z e m  j e c h a ć  do  C z ę s to c h o w y  —  m o że  
w r ó c ić  20. VITT. do  T a r n o w a .  Należy z a b ra ć

peszcie. Dwie inne osoby są lekko ranne.

długość 1 m

m n M  6-5? s

wjsrttó 1.12 & 
4 s k t m w t  
sysl bib aseryk

na jąć ani słowem o Bogu, o Kościele i nawet i ze sobą. sz tandary  i koniecznie transparen ty  z
o  etyce chrześcijańskiej. ..N i e o k r e ś lo n y  r o a z a j  , 
e ty k i ,  o k t ó r e j  m ó w i ł  p r z e d s t a w ic i e l  Woje­
w ó d z t w a .  7/robit na  o g ó ł  p r z y k r e  w ra że n ie .

W  imieniu Zjednoczenia przemawiała p- Zu-

odpowiednierni napisami. N a kosz ta  zw iedzań1
mieć ze sobą około 2 zł. Kto jeszcze nie zgło- 1 zgłoszonych 923 osób. Zapowiedziany w .,511.
sił się i nie wyrobił zniżki, —  niech :o k o - .P o la k u ” program uległ z ważnych przyczyn
nieezoie załatwi 16 lub 17. VIII. Dotąd je ;t ,u ieznacznej,  ale korzystnej zmianie.

p© z n i ż e n e j  c e n i e  Zł, 6S0.— 
p e łe ca  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .
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Opera w teatrze im. Słowackiego

Z powodii w ystępów Ady Sari.
N a dalsze przedstawienia operowe wybrała) 

dyTckcja teatru  im Słowackiego „Trubadura"! 
Yerdi’ego i „Łucję, z Laiumermoom" G. Doni- 

] ze t trego  z pan ią  Adą Sari w partjacli głów-i 
jnycb. Dziś już samo nazwisko wielkiej, euro­
pejskiej sławy śpiewaczki mówi o jej sztuce 

i Ale częste występy a r ty s tk i  na  scenie kra-,  
[kowskiej nasuw ają  refleksjo —  czem pani Ada 
Sari jes t  dla opery naszego miasta. Je j w ystę­
py  przy stale wypełnionej widowni i ciągłych 
entuzjastycznych brawach powinny być już 
odpowiedzią —  przecież jednak Dziesięć minut 
rozmowy z a r ty s tk ą  powiedzą więcej... I

Garderoba teatra lna  pani Ady Sari ca la  w 
blasku elektryczności i w kwiatach. Mój ukłon 
— powitanie. Kończą się ostatnie poprawki 
fryzury, na  k tó rą  garderobiana spogląda z du­
mą. i zadowoleniem —  —  i słowa wiążą się 
w' miłą m inutow ą pogawędkę... i

—  Pani zawsze u  nas jak p tak  przelotny i 
powrotny...

—  A tak  —  skinęła główką pani Ada Sari 
.— właśnie n a  jesień wyjeżdżam do Szwecji l 
Norwegji, gdzie będę śpiewać n a  wielkich kon­
certach symfonicznych.

N a błysk sekundy wspomniałem sobie jak '  
w ielką gwiazdą jest A da Sari tam pod północ -1 
nym niebem, skoro za nią jeździ często cała 
orkiestra  z G;ivlc i towarzyszy jej na  koncer-j 
tacb. Wielki to  musi być kaszt i ryzyko  dlaj 
impresarja  —  a  jednak  ryzyko żadne: nazwi­
sko Ady Sari p rzyciąga i sugeruje tłumy m elo­
manów,

—  A potem?
— Potem: Holandja, Szwajcarja , Węgry, 

Czechosłowacja-, Jugosław ja  i Bułgarja...
.—  Będzie tam  pani występować w operach?
—  Nie. Na koncertach... mam klasyczny re ­

pertuar, począwszy od wieku XV. i XVI aż do 
czasów nowszych.

—  Śpiewa pani po polsku?
—  W  każdym  kra ju  śpiewam przedewszyst- 

k iem w jego języku. A śpiewam w jednast.u ję­
zykach...

—  A jakże się to  dzieje, że mimo ta k  ciąg­
łych i dalekich rozja.zdów widzimy panią tak 
często n a  scenie krakow skiej?

—  Otóż to, co pan na wstępie zauważył: 
jestem p tak iem  powrotnym. K raków  i jego

opera są  moją miłością. W ystępy moje zagra­
nicą. muszą, być zawsze ta k  ułożone, abym mię­
dzy jednym a  drugim wyjazdem mogła choćby 
parę  dni zatrzymać się w  moim ukochanym 
Krakowie i wystąpić w  operze.

—  Prawda. Przecież pani je s t  jej p ro tek­
torką, gwiazdą i filarem zarazem.

—  Byłam przy jej tworzeniu i kocham ope­
rę krakowską...

Tej chwili dzwonek dał znak.
K u r ty n a  idzie w górę.
Błyskawiczne pożegnanie:
—  Do widzenia!
Wróciłem na  widownię.
Zagraniczne występy Ady Sari i jej ciągłe 

sukcesy tam  od szeregu lat, dały  mi potrzebną, 
bo uzupełniającą miarę, czem jest wielka śpie­
waczka, m ająca  w  repertuarze swoim 50 partji 
operowych, dla K rakow a i jego opery.

Antoni Waśkowski.

K I N O T E A T R

DŹWI ĘKOWY i „ s  w  I T“ sDOM KATOLICKI

m  umszewuieeoii

Po ra i pierwszy w Krakow ie!
Jeśli pragniecie żywej akcji, szalonego tempa, ruchu, przestrzeni, senzacji, emocji — zachwy­

ci Was, oczaruje brawurą i zręeznośmą we f linie pod tytułem:
w dramacie miłości, zbrodni 
i bohaterstwa na Dalekim Za-

£ i°; Ken Meynard l ohicłvr a ł s z y t w  S i r z a l ,    .tl/ie "w” szaleją za
jego urodą i nioskołcią! — Młodzież podziwia jego zręczność i odwagę! — Wersja angielska! 

Najlepsza z najlepszych doskonała komedja, p

NllośC czipt cuda

f p o r t .

Najlepsza i  najlepszych doskonała komedja, polna fantastycznych przygód
w głównej roli najpopularniejszy 

bokser - snortsman
B I L L Y  S U L H V A f tT

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. 5'30 i o 7'tó W niedzielę i święta także o godzinie 3.30. 
Uwaga! Dnia 1 września br. tracą ważność wszystkie. legitymacje wolnego wstępu wydane 
w roku 1932. Nowe, legitymacje ważne od 1 września 19:53 wyda za zgłoszeniem Zarząd kina.

Żn iw a Już s§ w całej p e łn i.

PySf ;->X' -żW3-isJ tżK vr r tó  N— vvm >*>• ii r  Nżyiifti.V>A y

.. i f e P L .  i ś  T  ^  > > ■ r- y»gsif , i «  ^  ś t  j  M it i
. -.AA •■'Art A'. >■,. . .  -• .''-M iŁ'.- M

U i p ,  y - iA T  " y,.; ' .  ;.*!£*.

Dal sitrz^fiło swgm listom, 
korzystaj z poczt® lotniczej!

w w z g e i m n t n i c s c i g

DRUGI WAKACYJNY ZESZYT TĘCZY". *
W ostatnich dniach ukazał się w  dnuku drugi 
Wakacyjny numer „Tęczy". Numery w akacyj­
ne tego pisma posiadają już, ustaloną tradycję: 
w okresie wywczasów przynoszą one lekki ma- 
terjał, przede wszy stkimn beletrystyczny. Nu­
mer ostatni przynosi doskonałe nowele: „Pierw 
sza biała peruka", „Pociąg w nieznane", „Li­
s tonosz", humoreski: „Ką.mil". „Berlińczyk
ucieka n a  świeże powietrze", feljetony: S tani­
s ław a Wasylcwskiego „Proboszcz, k tó ry  dał 
nazwę 301 roślinom", „Wałka* o szczyt świa­
ta", „Szkicownik w akacyjny1’, „Miasto, które 
żyje z Polski", . .Odprawa w akacyjna",  i wiole 
wiele innych. Cały materjał, zawarty w tym 
drugim zeszycie wakacyjnym jest lekki i barw­
ny. Numer uzupełniają zwykle działy, oraz kon 
bursy  w akacyjne z nagrodami.

..Tęczę" nabyć można w księgarniach, kio-

M u r m o r

Roztargniony profesor. Profesor CiągWtski 
zdążył .jeszcze wskoczyć do tramwaju, ale 
wszystkie miejsca były już zajęte. W tedy mała 
dziewczynka wstała i poprosiła, aby profesor 
usiadł n a  jej miejscu.

—  Dziękuję, moje dziecko — powiedział 
■profesor — jak  się nazywasz?

—  Henia Cią.glińska, tatusiu!

Ceł«Kt uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

iskaeh. u kolporterów lub wprost w ujIministra, 
cji, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 22. Numer 
okazowy wysyła się za nadesłaniem 1 zł.

W drodze do Ojcowa.
Pod koniec lipca wybrałem się w liezniej- 

szem gronie, bo w towarzystwie trzech nado­
bnych niewiast i dwóch, niemniej nadobnych 
młodzianów (scilicet... ja  trzeci!) do Ojcowa. 
Przyjechaliśmy pociągiem do Zabierzowa, a 
s tąd  pieszo, bardzo p iękną drogą, do Ojcowa.

Humory mamy, ja k  zwykle n a  wyciecz­
kach, złote. Anegdoty , fraszki, ża r ty  sypią się 
ja k  z rękawa. Płomienny, młodzieńczy tempe­
ram ent wre i kipi, mimo, że z nieba poprostu 
pada żar.

Około 4 km. przechodzimy przepiękną, ocie 
ttioną dwom a szpalerami topoli, drogą. Po go­
dzinie marszu wchodzimy do wąwozu bole- 
chowickiego. Hasło n a  odpoczynek i drugie 
śniadanie. —  A petyty  przerażające! Prawie po­
łowa zapasów* ginie w  czeluściach naszych 
zgłodniałych żołądków... Po śniadaniu część, 
tow arzystw a chłodzi stopy w bystrych falach 
s trum yka, a ja  ze Zdzichem zaczynam upra­
wiać wspinaczkę po skałach, jak się sam i żar­
tobliwie wyrażam y —  uprawiać „a lp in is ty k ę '.

Zdzich wspina się na. 20 m. skałę. J a  zaś 
wdrapałem się n a  sam szczyt jeszcze większej 
ska ły  i w  odpowiedniej pozie’ zadeklamowałem 
„małą improwizację" Konrada:

„Wznoszę sic, lecę, tam. na  szczyt opoki!
J u ż  nad plemieniem cziowieezem.

Między proroki...
S tąd  ja przyszłości brudne obłok!
Rozcinam moją źrenicą, ja k  mieczem —  ,

Rekami, jak  wichrami, mgły jej rozdzieram. 
Już  widno—-jasno. Z góry  na ludy  spozieram".

Ze szczytu drugiej skały Zdzieli odpowiada 
mi na to z „wielkiej improwizacji":

..Co za szał!
Brońmy go. brońmy!
Jkrzydlem  oslońmy 

Skroń"'

Po kilku jeszcze wymienionych zdaniach 
poetyckich z dołu. do reszty  towarzystwa, do­
leciały do nas głośne oklaski i okrzyki —

Zachęceni powodzeniem wdrapujemy się te­
raz na najwyższą skałę wąwozu bolechowie- 
kiego. Zdzieli włazi do pieczary* skalnej, poło­
żonej jakie 30 metrów nad ziemią, ale dla 
mnie to mało. Zamierzam ..zdobyć*’ szczyt, na 
który* —  podejście z tej s trony było stosunko­
wo dość trudne. Skala  prawie pionowa, w a ­
pienna. Przed każdym chwytom ręki trzeba 
ry ło  próbować mocy małych występów skal­
nych. Całe szczęście, że miałem gumowe me­
szty  na  nogach, bo w butach  wyjście byłoby 
absolutnie niemożliwe.

Teraz przeżyłem przygodę, która o mało, 
że nie zakończyła się dla mnie tragicznie. — 
Słońce praży. .Testem już blisko szczytu, jakie 
50 metrów nad ziemią. Docieram do zaglobio- 
nin w* skale o jakich dwóch metrach kw. po­
wierzchni. Chwytam się rękoma krawędzi ska­
ły. podnoszę się na  rękach... gdy* w  tern dola­
tuje mnie od przodu głośny syk. Spoglądam

przed .siebie i w pros t  zamarłem w bezruchu, 
zdrętwiałem. Mrówki przelatują mi ocl pieców 
do nóg i  napo wrót. —  W prost zimno mnie o- 
garnęło...

Oto, w blaskach olśniewającego słońca, ja ­
kie półtora metra cd mej głowy i rąk, kołysze 
sereowatą głową i pierwszą częścią tułowia, 
mccno podrażniona, duża, zygzakowata żmija!..

Wprost podświadomie, szybko zniżyłem gło 
we i momentalnie chwyciłem sic rękami niższe 
go głazu. I teraz zaczął się błyskawiczny od­
wrót. Sani n ie wiem w jaki sposób znalazłem 
się na  dole.

Wyjść z tej s trony  na skalę nie było n ie­
możliwością, ale w normalnych w arunkach  nie 
odważyłbym się tą. drogą schodzić. Tymczasem 
teraz byłem już u stóp skały i to  tylko z po- 
drapantm i rękoma.

M net jednak po tym niemiłym incydencie 
ruszyli-my dalej. Przechodzimy* pięknym La­
skiem. zbieramy* borówki i humory zaczynają 
się poprawiać. Td/.iemy następnie ścieżkami i 
miedzami wśród niezżet.ych jeszcze zbóż i 
wreszcie, po trzech godzinach marszu, do ta r­
liśmy do Ojcowa. Oczywiście zachwytom na­
szym nad pięknością Ojcowa, a  racznj nad 
pięknością jego skał. wprost końca nie było.

Og‘ądne]iś.my paik. górę zamkową, piliśmy 
wod" zo ..'Źródła Miłości" —  wśród n ieusta ją­
cych żartów: następnie zaglądnęliśmy do ..Gro­
ty Ł okie tka" i ..Mamony".

No i s y d  wrażeń po trzech godzinach mar­
szu wróciliśmy do Zabierzowa i pociągiem do 
domu. ’ E. K. (Zator).

Porażka Szamoty na kolarskich 
mistrzostwach świata.

W  P a r y ż u  n a  to rz e  „ P a r c  des  P r m c e s 8 
ro zp o c zę ły  się z a w o d y  k o l a r s k i e  o m i s t r z o ­
s t w o  ś w ia t a .  P ie r w s z e g o  d n ia  r o z e g r a n e  
z o s ta ły  e l im in a c y j n e  ’ zawody* sz y b k o śc i  
a m a t o r ó w  i z a w o d o w c ó w .  W  z a w o d a c h  
w z ię l i  uelzial w  b ie g a c h  a m a t o r ó w  p r z e d ­
s ta w ic i e le  13 p a ń s tw ,  a  w  b ie g a c h  z a w o ­
d o w c ó w  k o la rz e  j e d e n a s t u  n a r o d o w o ś c i .  
\Y  z a w o d a c h  a m a t o r ó w  I-szc m ie js c e  z a j ą ł  
F r a n c u z  R a m p c lb c r g  o d w ie  d łu g o ś c i  p rz e d  
A  locłiem . P o łą .  T rz e c im  b y ł  A n g l ik ,  H o rn .  
D a lsze  m ie js c a  z a ję ły :  D a n ja ,  A u s t r j a ,  
S zw ec ja ,  N ie m c y  i B c lg ja .  P o  z a k o ń c z e n iu  
z a w o d ó w  e l im in a c y jn y c h  d l a  a m a to r ó w ,  
ro z p o c z ę ły  się b ieg i  z a w o d o w c ó w .  O gó łem  
r o z e g r a n o  l i  s e ry jn y c h  e l im in a c y j n y c h  
b ie g ó w .  W  o s ta tn ie j  j e d e n a s t e j  s e r j i  n a  
s z y b k o ść  w a lc z y l i  S z w a j c a r  D in k e l k a m p  
z r o l a k i e m  S z a m o ta .  Z w y c ię ży ł  D in k e l -  
k a m p  po c iężk ie j  w a lc e ,  b i ją c  P o l a k a  o p ó ł  
k o la .

Zwycięstwa i klęski Polek w Brukssli
A '  n ie d z ie lę  o d b y ły  się  w  B r u k s e l i  d a w ­

no  z a p o w ia d a n e  m i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
lo k k o a t lo ly c z n o ,  w  k tó r y c h  u d z i a ł  b r a ł y  
2 P o lk i :  W a la s i e w ie z ó w n a  i W a j s ó w n a .
Z a w o d y  p r z y n io s ły  n a m  sz e reg  c e n n y c h  
z w y c ię s tw  i dw ie  n ie s p o d z ie w a n e  p o r a ż k i .  
N a j u d a t n i c j  w y p a d ły  s t a r t y  W a js ó w n y ,  
k t ó r a  w y g r a ł a  dwie. k o n k u r e n c j e :  d y s k  —  
z d o s k o n a ły m  w y n ik i e m  42 m . 00 c tm  i  k u ­
la —  11.40 m i r .  TY k u l i  I ł .  m ie j s c e  zajęła. 
Angielko . D ccock  z w y n ik i e m  z n a c z n ie  g o r ­
sz y m  —  10 m . 11 e.tin. T o n a d t o  W a j s ó w n a  
w y w a lc z y ło  n ie s p o d z ie w a n ie  t rze c ie  m ie j ­
sce  w  rz u c ie  oszczepem  z w y n ik i e m  33 m .  
i 55 cm . Z w y c ię ż y ła  w  te j  k o n k u r e n c j i  De- 
cock  —  32.10 m t r .

W a la s i e w ie z ó w n a  s t a r t o w a ł a  ze zm ien -  
n e m  szcz ęśc iem .  P r z e g r a ł a  b ie g i  n a  100 
i 200 m . —  o p ie r ś ,  p r z e c h o d z ą c  w  ty m  s a ­
m y m  czas ie ,  co H o lo n d e r k a  S c b u r m a n n ,  
k t ó r a  w  obu s p r i n t a c h  z w y c ię ż y ła  z d o s k o ­
n a ł y m i  c z a s a m i :  11.0 sek .  i 21.5 sok.

N a t o m i a s t  w ygra ła .  W a la s i e w ie z ó w n a  
b ie g  na. 800 m t r .  w  b a r d z o  d o b r y m  c z a s ie :  
2:20 sek .  p rz e d  z n a n ą  A n g ie l k ą  C h r i s t m a s .

P o n a d t o  zd o b y ła  W a la s i e w ie z ó w n a  m o ­
r a ln o  z w y c ię s tw o  w  s k o k u  w d a ł  w y n i k i e m  1 
550 c tm .,  s t a r t u j ą c  p o z a  k o n k u r s e m .  I-sze  
m ie js c e  w  k o n k u r s i e  za ję ła  A n g ie lk a  H is -  
coek  —  525 c tm .

ZW YC IĘSTW O  K R A K O W SK IEJ W ISŁ Y
Z LEG JĄ  W  W A R SZ A W IE  3:2.

N a  s ta d jo j i ie  L e g j i  w  W a r s z a w i e  o d ­
był sio m e c z  o m i s t r z o s tw o  P o l s k i  p o m ię ­
d z y  W i s ł ą  a  I.og.ią, z a k o ń c z o n y  z a s łu ż o n y m  
z w y c ię s tw e m  W i s ł y  3:2. P rz e z  c a ły  c z a s  
m e c z u  p r z e w a g ę  m i a ł a  W is ła .

K L ĘSK A  POGO NI N A  ŚLĄ SK U .
W  W ie lk i c h  H a j d u k a c h  w  m e c z u  o m i ­

s t r z o s tw o  L ig i ,  B u c h  p o k o n a ł  P o g o ń  w  s to ­
s u n k u  5:1 (4:0).

PODGÓRZE ZW YCIĘŻA CZARNYCH 1:#

W  K r a k o w ie  w* m e c z u  l i g o w y m  P o d g ó ­
rze  o d n io s ło  s e n s a c y jn e  z w y c ię s tw o  n a d ; 
C z a r n y m i  (Lw ów ) w  s t o s u n k u  1:0 (1:0).

P o d g ó rz e  w y s t ą p i ło  w  p e ł n y m  s k ł a d z i e ,  
z M i t u s iń s k im  n a  czele-

LEKKOATLECI AM ERYK AŃSCY  
W  B U D A P E SZ C IE .

W  n ie d z ie lę  b a w i l i  w  B u d a p e s z c i e  l e k ­
k o a t le c i  a m e r y k a ń s c y ,  k tó r z y  r o z e g r a l i  
m ecz  z r e p r e z e n t a c j ą  W ę g ie r .  W a ż n i e j s z e  i 
w y n ik i :  100 m  —  M et cal fe 10.3 sek., 200 m . , 
M e tca łfc  20,6 sek.,  400 m  — F u ą u a :  47.6 a , ,  
1500 m .  — C u n n i n g h a m  3:56.6 sek .  D r u g i e '  
m ie js c e  w  b ie g u  z a ją ł  W ę g ie r  Szabo, u s t a ­
n a w ia j ą c  w y n ik i e m  3:52.6 sek .  r e k o r d  W ę - I  
g ie r ,  a  t r z e c im  b y ł  S zw ed  N y  —  3:57.2 sek .  
B ie g  n a  5000 m . —- M a c  C lu s k e y  15:35.4 s , ,
1 10 m tr .  p rz e z  p lo tk i  M o r r i s :  14.4 sek . S k o k 1 
w zw yż O p itz :  2 m t r .  D y s k  -— A n d e r s s o n :  
45.5 m t r .

NO W Y REKORD ŚW IA T O W Y  
W  CHODZIE.

Z n a n y  s p e c j a l i s t a  a n g i e l s k i  w  c h o d z ie  
G reen ,  u s t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  ś w ia to w y j  
w  cho d z ie  n a  szosie ,  p r z e b y w a ją c  d y s t a n s ( 
50 m i l  w  c z as ie  7 godz.  43 m in .  42 sek .  —* 
D a w n y  r e k o r d  t r w a ł  od  r o k i !  1905.

Taniej niż za cenę,
B8LETU II. KLASY 
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L: L. „L0T“

I
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INOWROCŁAW ZDRÓJ
rozpoczyna III sezon w tym roku 1 września. Ku­
racje ryczałtowe: 14-dniowa 145.— zł,, 21-dniowa 
215.— zł., 28-dniowa 275.— zł. Artretyzm, choroby 
przemiany materji, serca, skleroza — Kobiece 
 — - - — nerwowe, porażenia. — — — ------

to  s l  wcl
*

IV t o r e k  15: Wniebowzięcie N. M. T. 
Ś r o d a  IG: św. Joachima, ojca N. M. P. 

( C z w a r t e k  17: św. .Tacka.
C z w a r t e k  17: wschód słońca o godzinie 

1.15, zachód o godz. 19.22.

Z POWODU UROCZYSTEGO ŚWIĘTA
W n i e b o w z i ę c i a  n . m . p . najbliższy numer
-Głosu Narodu*1 ukaże sio dopiero we środo 
wieczorem z d a tą  dnia następnego. W razie waż 
nych wydarzeń w ydam y nadzwyczajne wydanie 
naszego dziennika już w środę rano. *

KONFISKATA GŁOSU NARODU". Nie­
dzielny numer ..Głosu Narodu** uległ konfiska­
cie za dwa ustępy artykułu  wstępnego. Po u.-n 
niociu za.kwcstjonowanych ustępów ukazało tdę 
drugie wydanie nnezerro pisma.

RZUCIŁA SIĘ POD TRAMWAJ wczoraj na 
ul. Krakowskiej Regina Weinberger, la t  33. —  
Przyczyną rozpaczliwego kroku było zło trak  to 
wanie przez męża. k tó ry  ją, bił. morzył głodem 
5 t .  P-

NAGŁY ZGON NA ULICY. W uh. niedzielę 
popołudniu Marian Biliński, la t  57. om. sierżant 
W. p. zrun. przy ul. Senatorskiej G, przecho­
dząc ulicą Kościuszki kolo klasztoru PS. Nor­
b e r t a n e k ,  dostał nagiego krw otoku płuc i po 
chwili zmarł. P rzybyły na miejsce lekarz obwo­
dowy stwierdził zgon i nakaza ł  przewiezieni? 
zwłok do kostnicy cmentarnej na Zwierzyńcu.

W YPADEK PIJAKA. W czoraj w nocy we­
zwano Fogotowie ratunkowe do J.  Dziadkiewi- 
cza, la t  54, robotnika, k tórego znaleziono na 
R ynku  podgórskim z poranioną głową. Ustalo­
no'. że Dziadkiewicz jako nałogowy alkoholik, 
przechodząc w stanie nietrzeźwym upadł na 
jezdnię i uderzając głową o szyny tramwajowe 
doznał obrażeń. Pogotowie ratunkowe przewio 
zło Dziadkicwicza do szpitala św. Łazarza.

  § -
TAWTADOMTEN1 \  I KOMUNIKATY.

OSTRZEŻENIE. Zdarzają sio obecnie bar­
dzo często wypadki oszustwa, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo 
po tej samej cenie. Zwracając 
b ic  dajcie się oszukiwać.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA I EREMU KA- 
MEDUŁÓW NA BIELANACH, wspaniałych za­
bytków  i pamiątek ..Srebrnej Góry", odbędzie 
się w Tazie pogody dziś pod kier. d ra  J .  Do- 
hrzyckiesro. W stęp dla pań do kościoła dozwo-

na. stacji autobusów j

Przed Międzynar. Zjazdem Historyków,
UCZENI ZAGRANICZNI BAWIĆ BEDA W  KRAKOW IE 28 I 29 BM.

Niebawem rozpocznie obrady w Warszawie 
Międzynarodowy Zjazd Historyków, k tóry  sku­
pi wielu uczonych światowej sławy. Szczegól­
nie liczuą ma być reprezentacja historyków 
włoskich, oraz sowieckich. Po zakończeniu 
obrad w Warszawie przybędą goście cudzo­
ziemcy do Krakowa, by zwiedzić zabytki h i ­
storyczne. zgromadzońe w naszem mieście.

Uczestnicy Zjazdu przy jadą do Krakowa 
w niedzielę 27 bm. wieczorem. ,W poniedziałek 
28 bm. wezmą oni udział w posiedzeniu nauko- 
wem, k tóre  się odbędzie od godz 10-oj do 1-ej 
w  gmachu Uuiw. Jag . Popołudniu od godz. 3-ej 
do G-ej zwiedzą goście K atedrę  i Zamek wa­
welski. Wieczorem o godz. 9-cj odbędzie się 
raut w Starym Teatrze.

Wieliczki i tam w kopalni spożyją podwieczo­
rek.

Wc wtorek w godzinach obiadowych Rektor  
U. J. bodzie podejmował u siebie kilkudziesię­
ciu najwybitniejszych członków Kongresu, a 
konsul czechosłowacki w Krakowie w yda 28 
bm. śniadanie dla historyków narodowości cze­
skiej. Prawdopodobnie też szereg poszczegól­
nych uczestników Zjazdu znajdzie prywatną, go 
ścinę w sferach naukowych Krakowa.

śp ra w ą  przyjęcia historyków w Krakowie 
zajął się Komitet z prezesem Rektorem K utrze­
bą i sekretarzem dr. Feldmanem na czele.

Wszyscy uczestnicy Kongresu wyniosą z 
K rakow a miłą. pamiątkę w postaci artystycznie 
w ykonanego albumu, zawierającego fotografjc

'b u d y n k ó w  i zbiorów uniweivyleekich z obja- 
Program wtorkowy przewiduje w godzinach | śnicniami i krótkim rysem historycznym. Go-

porannych zwiedzenie miasta oraz Bibljoteki 
Jagiellońskiej,  dalej Muzeum Narodowego. Mu­
zeum ke. Czartoryskich i kościoła Mariackiego. 
Poucinaniu tecoż dnia goście udadzą się do

ście o trzym ają również artystyczny  album Mu­
zeum Śląskiego. Dla użytku cudzoziemców Ko 
mifet wydaje ilustrowany przewodnik po K ra­
kowie w języku francuskim. * K. X.

Francuska „wycieczka przyjaźni"
odjechała do Częstochowy.

Ostatnie dwa dni swego pobytu w' Krako-jcie ,  poczem wypowiedział szereg komplime 
ie, tj. ub. niedzielę i poniedziałek, spędziła tów pod adresem narodu polskiego, wskazuj;

n- 
azująe

w-Ycicezka katolików francuskich na zwiedza- przedewiszystkiem n a  jego wielki patrjotyzm,
Mszy

baczną uwagę 
* n

mu zabytków' miasta. Po wysłuchaniu 
.w w kościele 0 0 .  Franciszkanów w ub, nie­

dzielę, goście zwiedzili Katedrę  wawelską, Z a ­
mek królewski, w ystaw ę ' pamiątkową Jana  
Ill-go, Smoczą Jam ę i t. p. Popołudniu zwie 
dzano miasto w dalszym ciągu pod kierowni­
ctwem przewodników. /

Wieczorem tegoż dnia zebrali sic mili go­
ście francuscy w  Sali Niebieskiej Domu k a t o ­
lickiego na raucie. Wśród obecnych zauważy­
liśmy: prezesa Komitetu przyjęcia gen. R. Ża­
bę, przedstawiciela ks. Metropolity Sapiehy — 
ks. prała ta  Niemczewskiego, dyrek to ra  Akcji 
Katolickiej ks. Lubowieckiego, ks. Rostworow­
skiego T. J., ks. dr. Ferd. Machay’a, konsula 
Republiki Francuskiej p. G. RichanFa, gen. 
Farę, p. hr. Łubieńską, prof. K orsaka i wielu 
innych przedstawicieli duchow ieństwa oraz 
sfer katolickich Krakowa. Wśród, obecnych był 
również oficer francuski w pięknym, galowym 
mundurze.

Zebranie odbywało się w atmosferze nie­
zwykle serdecznej i milej; ożywione rozmowy 
gospodarzy z gośćmi francuskimi wskazywały 
n a  sympatyczne nici, jakie nawiązały się mię­
dzy katolikami z Francji i Polski. Z pośród o- 
hecnych zabrało glos k ilka osób, a to: gen. 
Żaba, k tó ry  mówił o roli K rakow a przed wojną 
światową jako łącznika między ugrupow ania­
mi polskiemi w b. Kongresówce, a zagranicą,

Za spokój duszy
ś .  p.

A d a m a  W ó j c i c k i e g o
Obywatela m. Krakowa

jako  w p ie rw sz ą  b o le sn ą  rocz ­
nicę śm ierci 

odpraw ione  zos tan ie  w kośc ie le  
św. B a rb a ry

Nabożeństwo żałobne
we czw artek , dn ia  17 s ie rpn ia  
1933 o godzin ie  9 30 rano , na  
k tó re  z a p ra sz a ją  K r e w n y c h ,  
P rzy ja icó ł i Z n a jom ych  oraz  p o ­

bożną  Publiczność.
żona, córki i synowie.

który  ka.zał mu znieść z wszystkich stron k r a ­
in ziemię na  kopiec swego bohatera, naczelni­
ka Kościuszki. i
t —  Nie potrzebujecie jeździć po Polsce —

mówił świetny mówca — w ystarczy wam zwie­
dzić kopiec Kościuszki pod Krakowem; tani 
znajdziecie ziemię z wszystkich okołic kraju.

Następnie przemówił jeszcze p. Zamanski, 
uczestnik wycieczki, prezes szeregu kół nauko-j 
wych, Polak z pochodzenia. Podniósł on wy- ' 
sokie wartości kulturalne, jakiemi odznacza się 
naród polski. Na zakończenie zabrał glos prof. 
Korsak z Krakowa zapewniając o wielkiej 
i szczerej solidarności politycznej Polaków wo­
bec Francji .

N a  t.em zakończył się przemiły wieczór w 
Domu Katolickim. {

W  dniu  wczorajszym goście francuscy zwie­
dzali m uzea krakowskie; o godz. 3-ciej popo­
łudniu nastąpił odjazd wycieczki do Często­
chowy. Na. dworcu s wręczono O. DassonviIIe 
kwiaty; małe dziewczynki i chłopcy, ubrani po 
krakowsku, żegnali Francuzów okrzykiem: vi- 
ve la France; Gdy goście zajęli miejsca w w a­
gonie, przesuwano pociąg k ilka razy na  ro z ­
maite tory. Za każdym  razem żegnano się ser­
decznie i powiewano chusteczkami; pociąg je­
dnak 4 razy  wracał na. stację... Wnioskowano 
stąd, że widocznie trudno Francuzom rozstać 
się z Krakowem...

Pojechali... Co wydało się miłym gościom
lony. Zbiórka o godz. 3 na  stacji autooimow 5ZC7iC„6Inie Francją. Hr. Łubieńska przedstawi-j riajbancliziej cbarakterystyeznem w Krakowie.! 
obok PP- Norbertanek na Zwierzyńcu. —  u  
środę 16 bm. odbędzie się zwiedzanie pełnego
espomnień i dzieł sztuki kościoła 0 0 .  Karmę-
• , # Tl* _ _ t  r71-,!/.J-n a mrtrlrł Q 1 N 151*7pfi

la  gościom działalność krakowskich pań w m .  Dassoimlle , tuż  przed wyjazdem, oświad- 
dziele miłosierdzia; zabrał również glos p. lży-jeżył ,  iże niezwykła liczba młodzieży.

W reszcie różne urządzenia, mające n a  celu w y­
godo pasażerów, takie, jakich niema i być nie 
może w  autobusach.

O innych walorach ..pociągu torpedy" wspo 
minaliśmy już  powyżej. Teraz  chociaż parę 
słów O samej wycieczce. Wzięło w niej udział 
100 osób, tyle bowiem jest w nim miejsc, za 
proszonych przez krakow ską dyrekcję kolejową, 
a ściślej mówiąc przez jej prezesa, inż. A. Bob­
kowskiego. Jeżeli każda  impreza, aby mogła 
się udać, musi mieć swą. „dusze", to  niedzielna 
wycieczka miała ją  w  osobie inż. A. Bobkow­
skiego. Prezes krakowskiej dyrekc ji  kolejowej 
był ni etyl ko gościnnym i zapobiegliwwm go-spo 
darzem, aile również niezrównanym towarzyszem 
umiejącym podtrzym ywać sympatyczny nas tró j 
wśród uczestników wycieczki. Jego niepowsze­
dnia werwa, którą, ja k  twierdzi,  zawdzięcza, 
zamiłowaniu do narciarstwa, nie opuszczający 
go ani na  chwilę dobry  humor, pogodny i  ser­
deczny stosunek do ludzi i clo wszelkiego ros 
J z a ju  spraw, nie mogły nie działać dodatnio 
na  uczestników próbnej podróży „pociągu tor­
pedy". Odbyli ją. z przyjemnością i z zadowo­
leniem. Wdzięczni za dostarczone im wrażenia, 
a było ich moc, gdyż w  ciągu kilkunastu  go­
dzin przebyli 554 kim., nie licząc wrażeń, bar­
dziej już indywidualnych w' Zakopanem i w 
Krynicy, (dawali wyraz tym uczuciom, g d y  po 
powrocie do Krakowa, dobrze już po drugiej 
po północy, żegnali się z inż. Bobkowskim i to ­
warzyszącymi mu urzędnikami krakowskiej dy­
rekcji kolejowej. A.

NEKROLOGJA-

Pogrzeb śp. i. Polaczek-Korneckiej.
W ozoraj po południu o godz. 4-tej wyru 

szył n a  cmentarz rakowicki k onduk t  żałobny 
z kościoła P. P. Norbertanek n a  Zwierzyńcu 
ze zwłokami ś. p. Jan iny  Polaczek-Korneckiej, 
żony dyrek tora  Miejskiej Kolei Elektrycznej. 
Na czele pochodu żałobnego szła orkiestra 
tramwajowm, następnie ochronka, im. św. Bro-

litów n a  Piasku. Zbiórka o 
kościołem.

odz. 3.45 przed

R E P E R T U A R  T E A T R U  SUOWACKTEGO.
W torek: ..Opowieści Hoffmana" (gość. w y­

stąpi Ada Sari).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Fałszywy strzał" (Ken Maynard) 

i ..Miłość czyni cuda" (Rilly Sullivan). • 
WANDA: Miłość w aucie (Anna Bella, Jean  

Murat).
UCIECHA: „Demon wielkiego miasta"

(YTynne Gibson i E. Lovc).
APOLLO: ..Romans ze sekretarką*’ (Sally 

Kilera. Rałf Bella.my i Helena Yinson). 
SZTUKA: ..Quićk" (Lilljan Harvey). 
PROMIEŃ: ..Dzielny wojak Szwejk". 
ATLANTIC: I. „Musisz być m oją’' wJł.

Luis; II. Trzech ze stacji benzynowej.
ADRIA: 100 metrów miłości.
SŁONCE: „Świat bez granic" (Adam Bro­

dź k-zj.
BAGATELA: ..Lowry i Ska“ (Mary GloryY 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Od 33 do 15

b. ni. fihn p. t. ..Miłość dziewczyny z Music- 
halln*’ (w gł. roli Billie Dove).

w ia d o m o a c t  KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE MARJACKIM z okazji Swdę-j

—  U nas, we Francji jest  dużo s tarców —  nisławy. Kondukt prowadził ks. infułat KuF
W odpowiedzi na  te przemówienia wygło­

sił przemówienie O. Dassonville. Czcigodny 
mówca podziękował w gorących słowach 
wszystkim obecnym, a  w szczególności p. gen. 
Żabie, za tak  serdeczne i przyjacielskie przyję-

mówił jakby  ze smutkiem.
„W ycieczka przyjaźni" zabawa w Często­

chowie 1 dzień, poczem uda się w dalszą po­
dróż po Polsce. W  programie są: Warszawa. 
Poznań i ewent. Gdynia. K. N

99P o c i ą g i e m  —  t o r p e d ą 64...
554 KILOMETRY W DRODZE, 100 KLM. NA GODZINĘ.

Zawdzięczając uprzejmości krakowskiej dy- motorami po 80 HP. każdy. Zużycie benzyny 
rekcji kolejowej mieliśmy sposobność odbyć wynosi 280 gramów n a  każdą  kilometr godzi- 
niezwykłą podróż: Kraków —  Zakopane. Żako- nę. „Pociąg torpeda", naby ty  przez krakow- 
pane — Rabka, R abka  —  Krynica i Krynica ską dyrekcję kolejową za 220.000 zł. od firmy 
— Kraków  w rekordowym czasie, bo od godz. _ Ausżro-Daiiuler, je s t  jedynym tego typu wro- 
11-tej rano wr niedzielę do godz. 2-ej nad  r a - z e m  w  Europie o czterech osiach. Zagranicą 
nem w  poniedziałek z dłuższym postojem w są wyłącznie dwuosiowe. Ponadto  posiada 
Zakopanem, Rabce i Krynicy. Stało się to mo- wszystkie nowocześniejsze urządzenia tech- 
żliwe dzięki „pociągowi torpedzie", k tó ry  już niczne. jakie osiągnięte zostały w ostatnich 
w najbliższym czasie zacznie stale kursować czasach w tej dziedzinie lokomocji, 
miedzy Krakow-cm a Zakopanem. Niedzielna| W alory  jego są istotnie niepowszednie,
podróż była podróżą próbną, była publicznym Przesądzają one z góry o powodzeniu „poeią- 
on-zamineni tego now ego‘środka lokomocji ko- g-u torpedy*’. A więc przedewszyistkiem szyb- 
lejowcj. I  egzamin ten  wypadł doskonale. „Po- kość ponad  100 kim. Pociągiem tym drogę do 
ciąg-torpeda" osiągał na równiejszym terenie Zakopanego odbywać się będzie w  ciągu 2 i 
ponad 100 kim. na  godzino, brał lekko w zn ia - j ió ł ,  do Krynicy w  ciągu 3 i pół godzin. Pod- 
sienią i wiraże, ruszał ze staeyj niemal niespo- czas niedzielnej wycieczki przeciętna szybkość 

strzeżenie i nie denerwował stukiem swych na przestrzeni Kraków— Zakopane wynosiła 
kół i zgrzytem łączników. W idny i przestron-, 62 klm„ Zakopane— Krynica 65 i Krynica— 
ny. elegancko urządzony, zapewnia pasażerom K raków  70 kim. A były przestrzenie, że sięga­

ła Wniebowzięcia X. Marii P anny  t odpustu ,1 maksimum wygód i komfortu. Te właśnie licz- la ponad 100 kim.
o srodz. 30 Suma P o n t y f i k a l n a ,  k t ó r ą  ceiebro-jne v-ai0ry  s p r a w i ł y . ' ż e  p o d ró ż  o d b y ł a  się b e z ( To j e d e n  w a l o r  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i .  Dru-

wiikszegó • zmęczenia. Były, oczywiście, „ofia- gi —  to 100-pro cent owa pewność, że pasażer,
ry". ale nieliczne. j k tó ry  wsiądzie do „pociągu torpedy", dojedzie

..Pociąg to rpeda” wyglądem swym zewnętrz z pewnością n a  miejsce podróży. Tego o ko- 
nym istotnie przypomina nieco to ćmiercionoś jmunikacji autobusowej powiedzieć nie można, 
no narzędzie. Różni się kształtem i formą za- Naw et gdyby  się coś zepsuło w  „pociągu tor-

w ać będzie Ks. infułat Kulinowski. zaś k a z a ­
nie wygłosi Ks. Wł. Staich. —  Przez całą ok ta­
wę suma o godz. 30 zaś nieszpory o godz 3-ej.
.—- W  czasie sumy chór ..Hasło*’ z tow. orkie­
stry  funkcjonariuszy miejskich pod kier. p. Sr. ^   .
Froflca wykona msze Lachmana. —  Podczas r( ; w n o  0' ci  ty o /.ó w  kolejowych, jak  i  od auto-1 pędzie", to kolej dysponuje wszelkiemi możli-
Mszy św. o godz. 12. śpiewać będzie ..Hasło-’ -csKnsów. Jes t  znacznie niższy, za to rozbudo- , wościami, aby  jaknajszybciej dowieść jadących
pieśni do Matki Boskiej w układzie dyrygenta.^ u;mv bardziej wszerz. ..Uzbrojony" czterema do  celu podróży. Trzecim wm-lorem — to cena,

poteżnemi reflektorami, poruszany je t t  dw om a! taka  sama, ja k  w komunikacji autobusowej.

nowski w otoczeniu licznego duchowieństwa, 
oraz tłumów publiczności.

ś .  p. z Korczak Wasilewskich. Jan ina  Po- 
laczck-Kornecka ja k o  córka sybiraka, w ycho­
wana w tradycjach niepodległościowych, p ra ­
cowała w  czasie swych studjów n a  Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w ideowych organizacjach 
uniwersyteckich. Po wyjściu zamąż rozwijała 
żywą działalność społeczną, niosąc ofiarną po­
moc licznym Towarzystwom.

W  ciężkim okresie kryzysu zajmowała się 
ze szcz&gółnem poświęceniem biednemi dzieć­
mi. W  kolach towarzyskich K rakow a ceniona 
była powszechnie dla swoich zalet charakteru ,  
a głównie d la swej uczynności,  radosnej pogo­
dy umysłu i serca. Osierociła męża i troje 
dzieci, dla k tórych była najlepszą żoną i m a t­
ką. Przedwczesny Jej zgon wr pełni sił życia, 
wywołał powszechny żal i wstrząsnął do  głębi 
tymi wszystkimi, którzy  mieli sposobność po­
znać J ą  i do Niej się zbliżyć. To też szcze­
re współczucie towarzyszy dziś boleśnie do­
tkniętemu Jej małżonkowi i całej Piodzinie,

Składki złażone w Adm „Głosu Narodu"
Na restaurację  kościoła 0 0 .  Paulinów na

Skałce: Drowie Ludwikowie Ocetldewiczowie 
zamiast kwiatów' na trum nę śp. Prezesa Pelca, 
zł.. 25.

Na restaurację kościoła św. Piotra: Drowie
Ludwikowie Ocetkiewiezowie zamiast kwiatów 
na  trumnę śp. Prezesa Pelca, zł. 25.

A b styn en t. —  .Taklo, p i je  p a n  p iw o ?  
N a le ży  p a n  p rz e c ie ż  do S to w a r z y s z e n ia  
a b s ty n e n tó w ?

— N a le ż a łe m .  N ie  m o g łe m  już p łac ić  
sk ła d e k .

t
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r o z p o c z n ą  s ię  25 'w rześn ia .  Zc w z g lę d u  n a  
b r a k  m ie j s c  w  p r a c o w n i a c h ,  p r z y j ę t a  b ę ­
d z ie  ty lk o  og ra n iczo n a  ilo ść  k a n d y d a tó w .
P r z y j m o w a ć  się  b ęd z ie  t y lk o  k a n d y d a t ó w  
Z n a jle p sz e m i k w a lif ik a c ja m i i n a jw ię k s z e  
m i  u p r a w n i e n i a m i ,  ze s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d  
n i e n i e m  p o c h o d z ą c y c h  z Z a c h o d n ie j  M a Jo- 
p o l s k i  i p r z y le g ły c h  je j  częśc i  Rzplitej .  
P r a g n ą c y  s ię  z a p i s a ć  n a  I r o k  s tu d ió w  
w in n i  w n ie ś ć  p o d a n i a  do D y re k c j i  O d­
d z i a łu  F a r m a c e u t y c z n e g o  ( I n s t y tu t  C h e ­
m ic z n y  T .  J„  K ra k ó w ,  u l .  K. O lsz ew sk ie g o
2) w  czas ie  od 7 do 15 w rz e ś n i a  , z a łą c z a ­
j ą c :  1) m etry k ę u rod zen ia , 2) św ia d ec tw o  
d o jrza ło śc i (w  o ry g in a le ) ,  a jeże li  w  n ie rn  
n i e m a  p o s tę p u  z ję zy k a  ł a c iń s k ie g o ,  to  
r ó w n ie ż  Ś w ia d e c tw o  z togo p r z e d m io tu  
w z a k r e s ie  g i m n a z j u m  o śm io k la s o w e g o .
3) św ia d ec tw o  b ad an ia  le k a r sk ieg o  przez  
k o m is j e  l e k a r s k ą  d niw . Tag., 4) k w it K w e­
stu ry  U. J. n a  10 z.l. z łożone ty tu ł e m  o p ł a ­
ty  m a n i p u l a c y j n e j .

D y r e k to r  Oddz. F a r m .  n ie  p rz y  h rm ie  
w s p r a w a c h  p r z y ję c ia  n ik o g o  osob iśc ie  
a n i  ż a d n y c h  w s t a w i e n n i c t w  zc s t r o n y  osób 
fr:e<"ieli. R o z s t r z y g n ię c ie  p o d a ń  p rze z  K o ­
m is je  F a r m a c e u t y c z n ą  n a s t ą p i  m ię d zy  
20 a 25 w rz e ś n i a ,  poczem  l is ta  pvz> ję ty c h  
z o s ta n ie  p o d a n a  d o  w ia d o m o ś c i  na ta b l ic y  
w  g m a c h u  I n s t y t u t u  C h e m ic zn e g o .

J ^

Licytacje majątków ziemskich 
i nieruchomości.

W  ostatnim numerze ..Monitora ro lsk iogo” 
ogłasza Dyrekcja Akc. Basku  Hipotecznego ter 
min szeregu licytacyj nieruchomości miejskich, 
oraz majętności ziemskich, celem ściągnięcia za 
leglości i innych należności z długoterminowych 
pożyczek hipotecznych przez Bank wydanych. 
Licytacje oko-to 50-ciu objektów odbędą -ią w 
ciągu miesiąca października hr. Między wv»tn- 
wionemi na  licytacje majątkami, względnie k a ­
mienicami. spotykam y nas tępujące: majętność 

•• ziemska Berymowce, własność Ludw ika Dohiji: 
cena wywołania 55.031 złotych. Kamienica 2- 
piętrowa w Krakowie, ni. Stolarska 7. własność 
Ludwika Hier. lir. Morstina; i.ena wywoławcza 
519.666 złotych. Majętności ziemskie Witolda 
Uznanskiego, obejmujące: Tyczyn. Białą. Budzi 
wój, Drabinianke. ITermanową dolną i górną, 
folwark Salkówkę. Cisową. Czerwonkę i Polan­
kę: cena wywołania: 3.197.371 zł. Dalej majęt­
ność ziemską i leśną Piekary i Rychwald z cze 
ścią lasu Kocierz, własność Witolda Milieskie- 
g °; cena wywołania: 1.396.450 złotych. Wresz- 
«ie ó-eiopietrowy hotel 7. przyl. w Bielsku, wla 
sno4ć Eug. Szarki, wzgl. jego masy konkurso­
wej. Cena wywoławcza: 1.112.875.50 zł.

Spadek wywozu jaj z Polski.
C eny  j a j  w  l ip c u  rb. na  r y n k u  k r a j o ­

w y m  o b n iż y ły  się. Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i  
_ M le c z a r s k ic h  d o s ta w c o m  sw o im  ob n iży ł 
; p łacon ą  cen ę  z  1.30 zł. na 1.10 zł. za 1 kg.

■śpadek t e n  t ł o m a c z y  się  tern, że. p o m im o  
i z m n ie j s z o n e j  s k u t k i e m  ro b ó t  p o ln y c h  p o ­
d a ż y  lu d n o ś ć  m ie j s k a  za cz ę ła  w ięce j  n a b y ­
wać. ow o có w  i ja r z y n .  Z w łaszcza  w a r z y w a  
d o s t a r c z a n e  są w obfi tośc i  po n a d e r  n i ­
sk ic h  cen ac h .

Z d r u g ie j  s t r o n y  zm n ie jsz y ł się  zn a cz ­
n ie  ek sp ort jaj zagran icę . C zech osłow acja  
p o d n io s ł a  cło n a  j a j a  z 10 n a  110 ko r .  cz. 
od 109 kg. Na m o c y  z a w a r t e j  w a r u n k o w e j  
u m o w y  w ła d z e  p o ls k i e  z e zw o li ły b y  n a  
p rz y w ó z  do P o l s k i  pluszów- za 250. 000 z!., 
w z l m i a n  C z e c h o s ło w a c ja  m a  p rz y w ie ź ć  za 
tę. s u m ę  ja j  p o lsk ic h .

F ran cja  u s ta liła  k o n ty n g en t n a  III. 
k w a r t a ł  rb. w  ilośc i  1000 to n u ,  z czego 
u a  P o l s k ę  m a  p r z y p a ś ć  285 tonn . W  A n g lji  
c e n y  ja j  p o lsk ich  s i ln ie  się obn iży ły ,  s k u t ­
k ie m  zn a cz n eg o  d ow ozu '  z D a n i i .  Z A u- 
trją z a w a r to  w s tę p n y  u k ła d  h a n d lo w y ,  na 
m o c y  k tó r e g o  p r a w d o p o d o b n ie  w y w ó z  ja j  
z o s ta n ie  w z n o w io n y .  W y w ó z  ten  w s z a k ż e  
d nży n ie  b ęd zie , a w  k a ż d y m  ra z ie  z n a c z ­
n ie  m n ie js z y ,  a n iże l i  w  l a t a c h  p o p r z e d ­
n ich .  Na k w a r t a ł  t r z e c i  rb  .o k re ś lo n o  k o n ­

ty n g e n t  p r z y w o z o w y  na 380 tonn , P o lsce  
w sz a k ż e  p r z y z n a n o  z a le d w ie  p ią tą  część  
ilo śc i, -przywiezionej w  r o k u  zesz łym .

N a w ią z a n o  b ezp o śred n ią ,  k o m u n ik a c j ę  
o k r ę to w ą  p o m ię d z y  G d y n ią  a p ó łn o c n e m i  
p o r t a m i  a n g i e l s k i e m u  S ta tk i  b ę d ą  o d c h o ­

d z i ł y  z G d y n i  co ty d z ie ń ,  w obec  czego 
u m o ż l iw io n y  jest. w y w ó z  z a r ó w n o  ja j ,  j a k  
in n y c h  t o w a r ó w  do A n g l j i  p ó łn o c n e j  bez 

(k o n iec zn o śc i  p o s łu g i w a n ia  się  H a m b u r ­
giem , j a k o  p o r t e m  p r z e ł a d u n k o w y m .  Po-  
z a te m  rz ą d  u z n a ł  p ro n i jc  w y w o z o w e  r ó w ­
nież  za. j a j a .  w y w o ż o n e  do W io c h  i H isz ­
p a n i i  p rzez  Z eb rzy d o w ic e .  Od 15 czerw ca  
rb. j a j a  w y w o ż o n e  p rze z  G d y n ię  i G d a ń s k  
k o r z y s ta ją  z p re m i i ,  u s t a lo n e j  w  -wysoko­
ści 0.5 proc.  w a r to ś c i  w y w o ż o n e g o  to w a r u ,  

j Ted n e m  s ło w e m , n asz  w y w ó z  ja j ,  k ió -  
rego  wartość- w la ta c h  u b ie g ły c h  s ię g a ła  
p o w a ż n e j  s u m y  s tu  k i lk u d z ie s ię c iu  m il jo -  

, n ó w  z ło tych ,  w  roku  b ieżącym  n ie  prze- 
I w y ższy  p raw d op od ob n ie  p ią te j częśc i tej 
su m y.

I ('.cny ja j  e k s p o r to w y c h  w y n o s i ły  63 — 
|0I  zł. za 24 k o p y  ja j  lż e js zy ch  i 00— 68 zł. 
jza cięższe. W  W a r s z a w i e  p ła c o n o  75—80 
|Zł. za 2 i - k o p o w ą  s k r z y n ię ,  o s ta tn io  zaś  
. c e n a  ta s p a d ła  flo 12—75 zł.
| ,  ą ------

D ziś  i c o d z ie n n ie
99WUNDU w  te a tr z e  św ie tln y m

S ta r t  na w eso ło !  — N a jw ese lsze  przebój doby  obecnej  ! — Wielki tim sezo n u  na ro k  193:1 ."I 
K apita lne  arcydzie ło  w zbudza jące  en tuz jazm  i śm iech  n i e u s ta n n y  r»ż. genia lnego  TOK MAYA

Sk rzące  się pertami prom e nnego  h u m o r u  wir  ko­
m icznych  sy tnacy j  i m iłosnych a w a n tu re k .  P o r y ­
wająca u p o in em i m elodiami,  kom edia  m u zy c /n a  
w p ro w a d z a ła m  widzów w  a tm o sfe rę  emocji roz­

kosznych dreszczów  flirtu radości i u pojeń,
W rolach etównych . najpiękniejsza Paryżanka

loro° a‘ Jean Murat Biscot p-r 'en nn"-,rv'vi,:,"'v w

K ap ita ln e  arcv(l7.iońo W7.niicua.iące eimi/.jd/.

liliili w aucie
Anna Bella m a n t  “ komi k  j na  f rancuskiej R iwierze  dz.ięki swoim
niezw yk łym  walorom  ninzycznym. um ie ję tnej  reżrser j i  tnish-za M A Y A  oraz w spania łe j
grze  j#*t jedna  7. na jm ilszych komedji  muzycznych. P o n ad to  w p rogram ie  na joowszy tygodnik  Koza.  
Początek  seansów  o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i w to rek  d. Jć bm. nocz.ątek sean su  o g. 3 popoł

We w to rek  dnia  15 hm- o godz. 11-30 przedpoł.

p o r a n e k  n r  n i p w m i  w głównej roli W arn e r  Binder
F I M K O W Y  I 3 *  I B t t i C Ź W I f O a i  <;env miejsc od óo jjrosr.y.

Zycie  ś® *5
Gdynia najwiąkszym portem Bałtyku.i

fiui d  j o :
'T

Rekordy gdyńskie.

Rekord dziennego przeładunku osiągnięty 
został 18 lipc-a. mianowicie 00.2 ty?, ton. ho- 
korćl tygodiiiiowcgo pi-zciądunku naMąpit w ty-

Atrakcyiny pociąg w , nieznane1*, i?odniu 0 , 1 iiiKa 5 " vnosil 1'iS l Svs-{on-J r 3 ’ Wreszcie rekord przeładunku miesięcznego
W  PROGRAMIE: KA IEL, PRZEJAZD LÓD; ,ipi0, .  k i , ,v
KAMI, KONCERT, PRZEJAZD AUTOBLSA-ą obrót towarowy w Gdyni wyniósł aż 508.8 

MI ZAGRANICĘ. WSZYSTKO ZA ZL. 6.10. ] tys. ton.
W lipcu do portu gdyńskiego weszło i wy-

, IK/LINĄ DUNAJCA i\/T A T R Y '
i.

szło na morze ogółem 817 statków.
W edług kolejności bander ruch statków

Dyrekcja Kolejowa w  Krakowie organizu­
ję wr niedzielę, 20 bm. ciekawą atrakcję, którą 
powitają, rzesze Krakowian niewątpliwie z wiel 
kiem uznaniem. Otóż w  niedzielę, 20 bm. o go- przedstawiał się następująco: Szwecja 251 stal 
dżinie 7.10 rano wyruszy pociąg popularny w ków, Polska 88. Niemcy Ko. P su ja  Ot, Not- 
,,nieznane” , Fowrót do Krakowa nastąpi r /w e g ja  68. St. Zj. Am. Pn. 10. Ar.gl.ja -1. 
godz. 23.30. Cena przejazdu tam i /.powrotem j średui 
wynosi zł. 6.10. Równocześnie z biletem
jowym uczestnik zakupuje kujion na koncert,  
obiad i podwieczorek w cenie 2.40 zł. od oso­
by.

W programie: 1) Kąpiel, 2) przejazd łódka­
mi. 3) koncert, 4) przejazd autobusami -zagra­
nicę (za zniżoną opłatą). Szczegółowy program 
rozdany będzie w- pociągu. W ygodny przejazd 
wagonami ptilmanowskiemi; w- pociągu miej­
sca numerowane, w agon restauracyjny i 
cin-g.

Bilety sprzedają i udzielają informacyj: P. 
B. P. ..Orbis" Rynek GL. „Orbis” Tląc Kole 
jowy. Polski Związek T urystyczny  ul. Szpital 
na 56. ..Wagons-Lits-Cook" ul. Sławkowski. 12. 
—  Bilety w ograniczonej ilości do 400 micj-c 
można nabywać ty lko do czwartku 1.7 bm. 
godziny 18-tej.

kolo-] ni wynos
■ brwnlo  średnio

tonaż sta tku  zawijającego do Gdy- 
w lipcu hr. 6.78-1.5 t., w porcie prze-

jednocześnic 46 statków lizicn-
nic. s średni czas postoju s ta tku  wynosił 5,>.0 
godzin.

Giełda krakowska.
K raków . PAT. G iełda: 3%  poż. b u l o -  

wlana, 39.15. P oza  g ie łd ą  w a l u t y :  d o la r  
rłaii- ti.56---6.60. L o n d y n  29.50— 29.70, S z w a jc a r j a  

173.— do  17:5.50. B e r l in  212.— , 213^-  
na O ddziale F a rm a ce u ty cz n y m  TJniw. Ja g .

X  s a l i  s ą d o w e j.
Zabójstwo na weseiu.

W c z o r a j  o d p o w ia d a ł  p rz e d  k r a k .  S ą ­
d e m  O k rę g o w y m  St. K ram arz za za b ó jst­
w o na w e se lu  w  K w a c z a le  k. K ra k o w a .
Stało, się  to  6 l i s t o p a d a  1932. N a  w e s e lu  | M ocn ie jsza ,  
u  n ie j .  G o łd y n a  w  K w a c z a le  dosz ło  do ] P ożyczk i: 
a w a n t u r y  i b ó jk i  v, w . ,

Kajakowcy, ę kolarze, a pizeJewszystkiem
rzesza miłośników pieszej Uu-JStyki, znajdzie 
interesujący i malowniczy szlak wytyczone 
w od<-/,\cic. który dr. M. Klimaszewski -wy­
głosi }*M powyższym tytułem dnia 16 b. m. o 
godz. 18.15 przed mikrofcnem rad.jost.-u-ji k ra ­
kowskiej na wszystkich fakt oh p o b k u h .  P ięk­
no doliny Dunajca składają-mj się z. kilku czę­
ści krajobrazowo zupełnie odmienny eh. istnie­
jące w tej dolinie uzdrowiska, i letniska, ścią­
gają tłumy turystów i letników, ale znaczne 
części doliny są po d/.iś d/.icń mało odwiedza­
ne i ogółowi polskiemu nic znane. M skazirąe 
turystom estetyczne i historyczne wartości te ­
go malowniczego szlaku, prelegent nie omie­
szka podać praki y-z.nyih wskazówek, jak  n a j ­
łatwiej odbyć można tę wędrówkę.

RAD JO W SALOME l-OTOGRAFIKI.

Rozgłośnia krakowska nadaje w ineJ-zLlę 
dnia 20 sierpnia hr. o godz. 11.1 o z Pałacu 
Sztuki otwarcie YTI Międzynarodowego S-aio- 
lin Fotografiki.  —  Na audycję tę złożą sic; po­
witanie przybyłych gości, przemówienie pre­
zesa Związku Zrzeszeń Fotografików polskich 
kpt. "Wojciechowskiego, przemówienie prezy­
denta  miasta i i. —  Lroczysfość powyższą po-

Program na dzień następny; 19.40: Transmisje 
z Warszawy; 21: Wuadomośei bieżące; 21.10: 
Muzyka lekka ze Lwowa; 22: Transmisje z Cio 
chocinka i Warszawy.

Lwów. (880,7 m). Godz. 15.35: Lwowbka 
giełda zbożowa i p ły ty .  19.20: Rozmaitości; g, 
21: Akcja ..Radjo-dzieeiom” ; 2Ś2.40: Płyty.

Warszawa, (1411.8 m). Godz. 7: Sygnał cza­
su i pieśń ..Kiedy ranne wsta ją  zorzo"; 7.05: 
Gimnastyka: 7.20: Płyty: 7.30: Dziennik poran­
ny; 1.65: Płyty; 7.52: Chwilka gospodarstwa 
domowego; 7.55: Program  na dzień bieżący; g. 
11.57: Sygnał czasu, hejnał z Torunia ł  okazji 
jego 700-leeia: 12.05: Traastnisja z ogrodu „Ba 
gatela"; 12.25: Przegląd prasy; 12.33: Komuni­
k a t  meteor.: 12.35: Dalszy ciąg koncertu z ,.Ra 
guteli": 12.55: Dziennik południowy; 1-1.55: Ply 
ty: 15.05: Wiadomości bieżące; .15.10: Komuni­
kat IaM. Eksjiort.; 15.15: Płyty: 15.25: Komu­
nikat gospodarczy: 15.35: P ły ty ; 15.15: Skrzyń 
ka P. K. O.: !(): Transmisja z Ciechocinka kon­
cern!: 17 ; Odczyt; 17.15: Koncert, kameralny”; 
IS.l.i: Odczyt z Krakowa; 18..85 Muzyka lekka; 
19.20: Rozmaitości; 19.35: Program na dzień na 
stopny: 19.40: Kwadrans literacki: 20; Kon­
cert; 20.50: Dziennik wieczorny: 21: Skrzynka 
pocztowa rolnicza: 21.10: Muzyka lekka ze
Lwowa: 22: Muzyka, tanci-zma: 22.25: Wiadomo 
sei sportowi': 22.85: Wiadomości meteor, i ko­
munikat policyjny; 22.-‘0: Dalszy ciąg muzyki 
tanecznej z. Ciechocinka.

Katowice. Ć10S.7 nu. Cod/. 19.10: P ogadan­
ka z (lziahi „Gospodyni Siąska-; 23: Skrzynka, 
pocztowa w języku francuskim. ’

Czwartek 17 sierpnia.
Kraków (812.8). G. 11.50 Program na dzień 

hio„ący: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Pły­
tę': 12.2.1 przegląd prasy i kom. meteorologicz­
ny: 12.85 Płyty; 12.55 Dziennik południowy: 
18 Płyty; 15.25 Komunikat, gospodarczy; 15 .3,5 
Płyty: 16 Program dla d/.Ieci ze Lw ova; 16.30 
Transmisji: z. Warszawy: 16.20 ..Skrzą-^-ka pocz 
(owa": 19.85 Rozmaitości, komunikaty: 19.40 
P ('Ijciun z. W arszawy; 19.55 Program na dzień 
nasiępuy; iii Koncert wieczorny z W"arezawv; 
21 Krakowskie wiadomości bieżące: 22 W iado­
mości sportowe: 22.05 R e  ital skrzypcowy;
22.85 Komunikat meteorologiczny i policyjny; 
22.40 Piyty: 23 Hejnał z W"ioży Marjyckiej.

Lwów RPO.TT. G. 15.15 Lwowski kącik h a r ­
cerski: 16 program dla dzieci: 16.20 Rozmai 
tości; 22 Pieśni i piosenki w wyk. M. Popowi 
czówny. Akomp. p. T. Somdę ć>ki.
: Warszawa (1411.81. O. 7 Sygnał czasu i

pieśń ..Kiedy, ranne wstają zorze-": 7.05 Gim­
nastyka. 7.20 Płyty; 7.80 Dziennik poranny;
7.35 Płyty: 7.52 Chwilka gospodarstwa domo­
wego: 7.55 Program na dzień bieżący; 11.57 
Sygnał czarni hejnał; 12.05 Płyty; 12.25 Prze­
gląd prasy: 12.8:’, Komunikat meteorologiczny:
12.85 Płyty: 12.55 Dziennik południowy: 11.55 
Myty: 15.05 Wiadomości bieżące: 15.10 Komu 
nikat lu.-t. Lksport: 15.15 płyty; 15.25 Komu­
nikat gospndap-zy: 15.85 Płyty; 15.15 Kronik 
harcerska: 15.50 Płyty: 16 Program dla dziec, 
zc lot owa: 16.80 Arjc i pieśni; 17 ..Praca po­
za domem mat ki-rohotiday'-; 17.15 Koncert po ­
pularny: 18.15 „ Z n y c in tw o  warszawskie” ;
18.35 Recital fortepianowy; 19.20 Rozmaito­
ści: 19.8.8 Program nn dzień następny: 19.40 
F eljr ton  ..ReknrdonianjaP: 20 Koncert wieczor­
ny: przerwie o k o ło  godz. 20.50 Dzient.jk 
wieczorny i o godz. 21 Kom. ro ln ic z y : 22 Mu­
zyka taneczna; 22.25 W ia d o m o śc i sportowe;
22.85 Wiadomości meteorologiczne i komuni­
kat policyjny: 22.10 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 15.0" Komunikat go- 
snednrezy: 15.15 Komunikaty harcerskie; 19,15 
Fcl.jeton sportowy.
■ w w  — n m w  f n r t r y « » » i n »  w t w w w w  i'"p n  u  , t w w w w i

czwartek, o godz.. 18.00.OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

, a T ™ i  m£. & rt S S  s l“ »l " " 8 ^ -
861.80, 360.— , L o n d y n  29.63, 29.62, 29.77, Środa, dnia 16 sierpnia 1933 r.
29.47, X. Tovk 6.63. 6.66, 6.58, N. J o r k  te łeg r .  Krkków. (312.8 m). Godz. 11.50: Program 
6.68. 6.67, 6.7)9, Paryż. 35.03. 35.12, .34.94, ;ia dzień bieżący: 11.57: Sygnał czasu, hejnał 
S z to k h o lm  153.— . 153.75. 152.25. S z w a jc a r -  z m iasta  Torunia: 12.05: P ły ty : 12.25: Przegląd 
ja  172.90, 173.33, 172.47, W io c h y  46.98, 47.21, i prasy i kcimi-nikat meteor.: 12.35: P ły ty : 12.55: 
46.75, B e r l in  p r y w .  213.20 n ie je d n o l i ta .  |  Transmisja dziennika połudn. z W arszawy; 15:

Komunikat gospodarczy z. AYar-
War-

Gwałtowna burza w Ausfrij^
Wiedeń, 1 1 sierpnia- W okolicy Vandar,s w  

pf-lndniowej Przedarułanji przeszła, tc nocy z 
soboty na niedz,ieję gwałtowna, burza, k tó ra  

przędz,i krotki fci.jeton di. Artura Sehrodera na wyrządziła znaczne szkody. Wezbrane potoki 
temat: ..Go to jest foł ografika który  nada i górskie uniosły z sobą trzy zagrody gospoJar- 
rozgłośnia ksSkowska .dnia, 17 sierpnia br., t. j.

KURSY OBLIGACYJ.

A kcje: B a n k  p o l s k i  8 2 L ,  88L-, 
1P/i,  S t a r a c h o w i c e  10.30,

L ilpop  
IT a b e rb u sc h  41'A.

c z as ie  k tó r e j  p o d - . i n w e s t .  ser. 1091
b u d o w l a n a .  39 .— , 

110. 667 d o l a r o w a  60'
4 °/ 1 /o

c h m ie l o n y  K r a m a r z  u g o d z i ł  n o ż e m  w s e r ­
ce n ie j .  W ła d .  Janr.rka, k tó r y  z m a r ł  n a  
m ie js c u .  T r y b u n a ł  po  w c z o ra js z e j  r o z p r a ­
w ie  s k a z a ł  o sk a rż o n e g o  n a  18 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia .  —  P rz e w o d n ic z y ł  s. s. o. S o­
le ck i, w o to w a l i  pp .  S tu h r i  Z ach arsk i, 
o s k a r ż a ł  pro-k. B oryczk o .

d o la ro w a  49.90. 49.80. 7%i 0' t /o
na
10 3 ^ ,  1-^- BOK. bez z m ia n y .

W ZintYCIW.

Z u ry c h .  P A T .  P a r y ż  20.26W 
l f . l l 1/5, K. J o r k  3.82hi, B e lg ja  7

s ta b i l iz a c y -
52.—. 51.88, 52.50 d ro b n e ,  10% k o le jo w a

. L o n d y n  
2.15. W ło-

Płyty: 15.25
szawv: 15.85: Płyty; 15.45: Tr.mt-misjc ?■ 
szawy i Ciediocitika: 18.15: Odczyt: ..Doliną 
Dunajca w T a t r y ;  18.35: Muzyka lekka z. War 
ezawv: 19.2(1: Rozmaitości, komunikaty: 19.35:

mmiimnumn

c h y  27.L9, TTiszpanja 43.20, I l o l a n d ja  208.75, 
B e r l in  123.27H. W ie d e ń  72.70,

Oslo 86.25,
N o ty  58.50, 
K o p e n h a g a

skic wraz zc wszyslkiemi zabudowaniami i in- 
| weiilarzein żywym i martwym. Cztery nsohy 
j poniosły śmierć, 5 osób odniosło runy. Także 

lin ja kolejowa została uszkodzona i z,ostała 
dla. komunikacji zamknięta.

Na tratwie pływali no oceani?.
Londyn, 14 sierpnia. Parowiec brytyjski 

,,E. Rose” wyłowił w pobliżu przylądka. Ptin- 
geness z wody dwóch osobników błądzących P° 
morzu na  zaimprowizowanej tratwie. Opowia­
dają oni. żc są Amerykanami i chcieli się do­
s tać  do Ameryki n a  gapę. W tym celu dostali 
się w Brcmerhafen niespostrzcżenic n a  pokład 
pewnego parowca, na którym dojechali do 
wysp Az,orskich. Tam zauważono ich i przeła­
dowano na okręt niemiecki ,,Xordenhanr- wra­
cający do Europy. Obawiając się kary osobni­
cy ci postanowili uciec z okrętu. Gdy okręt 
z.najdował się w pobliżu Dungencss, wrzucili 
do morza rusztowanie służące do malowania•Sztokholm 88.25. . „ ,

76.50. P r a g a  15.32. W a rsza w a  57.75, Biało-1 okrętu a następnie wyskoczyli z okrętu i po- 
o r ó d  7.— . A te n y  2.95, K o n s ta n ty n o p o l  2.48, sługując się rusztowaniem chcieli dotrzeć do 
B u k a r e s z t  3.08, H e l s in k i  7.55. [lądu.
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Węgicrsco icgiiijmiścf
c&icą oRfi z Ausffm.

•W. okresie letnim węgierska opinja publicz­
n a  poruszona została pierwszem zgromadze­
niem, jakie zwołane zostało przez now ą narodo 
wą partję  ludow ą w Szeged ynie. W  partji tej 
zgrupowani są. legitymiści z księdzem Gri-ge- 
rcm, posłem tego okręgu na  czele. Poseł ks. 
Griger nie zupełnie zgadza się z węgiersikicmi 
magnatami lcgitymis1y|cznymi; łączy go jedy­
nie wspólny cci: restauracja  Habsburgów na
Węgrzech, a  o , i l e  możności również i w Au­
strii. W  metodach różni się od wysokiej a ry ­
s tokrac ji  tein, żc chce nadać ruchowi legi tym i 
s tycznemu charakter dem okratyczny. Dlatego 
teiż swego czasu pojawiły się na  Węgrzech po­
głoski, że Otton Habsburg' powierzy mu kie­
rownictwo ruchu legitymi-dyczncgo n a  Wę­
grzech po śmierci Apponyiego, co jednak nie 
nastąpiło.

Na, zgromadzeniu w  Szegedy nie poseł Griger 
,przemawiał za zjednoczeniem Au-trji i Węgier 
ipód względem gospodarczym i prawno-państwo 
wym. Takie rozwiązanie, jego zdaniem, może 
zapobiec ..Ansehlussowrk Poruszenie jednak 
spowodowały jego wycieczki na uiewymicniane 
;osoby, k tóre  pono swego czasu lśniły w blasku 
królewskiego dworu a obecnie nie chcą pono­
sić odpowiednich ofiar. Jasnem  jest.  że s łowa 
'te dotyczyły przedewszystkiem naczelnika pań 
st.wa Horthyego, k tóry  jak  wiadomo na  dworze 
wiedeńskim był pierwszym adiutantom Franci­
sz k a  Józefa, a także jako  admirał był zawsze 
n a  dworze persona gratissima. Griger zarzuca 
m u wprost niewdzięczność i zaznacza.- że on to 
właśnie przeciwstawia się powrotowi młodego 
Ottona do kraju. W  święcie politycznym wpraw­
dzie wiadomo, że I lo rtby  nie je s t  zwolennikiem 
powrotu niedojrzałego Ottona, na. tron. ale kwc- 
s t ją  jest-, czy można zarzucać mu niewdzięcz­
ność, bo postępuje tak .  jak  nakazuje mu kon­
s ty tu c ja  i zobowiązania międzynarodowe.

Również inni mówcy na zgromadzeniu ostro 
a takow ali politykę rządu, a Margrabia Palla,vi- 
oeini zapewniał, że tylko pola.czenie Au.strji z 
Węgrami może być wyjściem z chaotyczne go­
spodarczej 5 politycznej sytuacji w Europie 
‘środkowej. Hrabia Sigray wreszcie twierdził, że 
i Muesolini uważa rozwiązanie proponowane 
przez legit.ymisfów tj. połączenie Austrji z W ę­
grami za jedynie trafne.

H r  1

Pensje po 300.000 marek rocznie.
Jacy kierownicy fabryk pójdą nareszcie pod sąd.

L‘p?-k. ( P u l ) .  M odług sprawozdania eksper­
ta  rządowego, wydelegowanego do zbadania 
s tanu przemysłu pończo-znic-zogo saskie zakła­
dy posiadały 11 dyrektorów, z których 3 po­
bierało po 300.000 marek rocznie. 1' p o ra ż e n ia  
pozos tah  cli dyrektorów obracały sio as- nirani- 
encli od 90 do 60.000 marek. Naimniesza* pen­
sja wynosiła 40.000 marek. Ponadto każdy z 
tych krezusów uposażeniowych posiadał udział 
w dochodach brutto  przedsiębiorstwa. Od roku

1924 do roku 1932 pobrali oni tytułem tantiem 
104.000.000 marek.

N ie z a le ż n ie  od t e g o  w y m ien ie n i  dy rek to r ia  
wio posiadali w radach nadzorczych przeszło (50 
i n n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y - lo w y c h .  w k t ó ­
ry d i  dochody dla każdego wynosiły rocznie od 
2 do 30.000 marek. Wobec wszystkich oskarżo­
nych wdrożono postępowanie karne.

N o w a  ta  a fe ra  p r z e m y s ł o w a  w y w o ła ł a  w ca 
i lej  Saksonji w ielką sensację.

Bilans Banku Polskiego
Warszawa, T A I . )  Bilans Banku Polskiego. 

W ciągu pierwszej dekady  sierpnia zapas zło- 
ta zwiększył się o 0.1 miljonów do 472.9 miljo- 

wzró-ł również o 0.3 miljonów stan nie*

„B rak zaufania44 utrudnia
hitlerow ska politykę gospodarczą w Niemczech.

F r h S " : - - 1! ^  gospodarki Rzeszyj rządu jest rozważyć, jak delece ze w zlgędu
1 . " u31clzio o w Kolonji -wid- na interes ogółu  można popiemu e k sp o r t / IVz
kie przemówienie poświęcono zagadnieniom go- konkurencji nigdy nic bodzie zdrowej g0spc 
spodarczym w Niemczech. Na wstępie minister darki.  R ó w n ie ż 'w  tej dziedzinie rząd Rzecz-, 
przestrzegł przed zbytnim"optymizmem co d o 1 uczyni wszystko co możliwe w interesie dobn 
szj u mego pokonania tiudnosci go-poun.rezj cl i1 całego gospodarstwa. Poszczególne wielkie ca 
: przed złudzeniami, jakoby  prawdziwe rozwią • j łęzie gospodarstwa muszą mieć zapewnioną 
za,nic wielkiego problemu bezrobocia dało się,, anten  om ję administracji i kontroli. Pozatęm 
Osiągnąć na. drodze^ gwałtownych uiterwencyj muszą wykazać zdolność konkurencyjną, mo-

' gacą sprostać zagranicy.lub zwycięskich meldunków o lokalnej likwida­
cji bezrobocia. Rzeczywiste usunięcie bezro­

bocia, zdaniem Schmidta, możliwem będzie je­
żeli przy pomocy rządowego programu robót

HITLERYZACJA SPORTU 

Lipsk. (PATA Komisarz sportu Rzeszy nic

PO POWROCIE MARSZ. BALBO.
Rzym, 14 sierpnia. E skad ra  wioska m ar­

szałka Balbo odleciała dziś rano z Ostji i po­
wróciła do portu lotniczego m arynark i wojen­
nej w Orbetello. Po wylądowaniu lotn icy  wśród 
entuzjastycznych okrzyków zebranej tłumnie 
ludności udali się do katedry, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne.

BURZA W TURYNGJI.

Berlin/ 14 sierpnia. W okolicy Poessncck w 
Turyngji wschodniej szalała wczoraj gwałtow­
na burza, która ' wyrządziła wielkie szkody. 
Gw ałtowna wichura- połamała lub z korzenia­
mi pow yryw ała  drzewa, poprzerywała przewo­
dy telefoniczne i elektryczne oraz zniszczyła 
dachy  wielu domów i kominy. Powalone drze­
w a  zatarasowały  drogi do teęo  stopnia, że u- 
s ta ła  wszelka komunikacja kołowa. Ofiar w 
ludziach nie bjdo.

publicznych uda  się ożywić cały ap a ra t  gos- jmioc-kicj zarządził rozwiązanie wszystkich istnie 
p o d a m y  Niemiec, w tym celu niezbędna jest jąeych na terenie Niemiec towarzystw kolnr- 
atmosfera zaufania i wzmocnienie podstaw skieh. \ ' a  ich miejsce ma powstać jedna tylko 
państwa. Tylko  wówczas spadek bezrobocial centralna organizacja pod nazwą. Wszechnic 
będzie zdrowym procesem, o ile pracodawca/ mieckicgo Związku kolarskiego. Akcja la  ma 
potrafi znieść ciężar połączony zc zwiększeniom * niewątpliwie podłoże sfrategiczno-militarne. 
sio zatrudnienia. Najgorszym objawem byłaby*
recydywa bezrobocia.

Minister omówił dalej znaczenie zagadnie­
nia kapitału, podkreślając, że is to tna  przeczy 
n a  braków, jakie wykazuje w- Niemczech ry ­
nek pieniężny, tkwi w braku dostatecznego 
zaufania. K apita ł nie odważa się wystąpić na ­
wet n a  rynek, ponieważ panuje tam niepokój, 
spowodowany dyskusjami teoretycznemi na te­
mat przymusowego obniżenia stopy procento­
wej i „Bóg wie, jakich innych kw esty j“ . Rząd 
uczyni wszystko, aby przywrócić zaufanie spo­
łeczeństwa co do bezpieczeństwa lokat, a tein 
samem spowoduje potanienie pieniądza.

Sytuację eksportową Niemiec minister n a ­
zwał bardzo utrudnioną. Zadaniem państw a i

PRZEPRASZAJĄ SZWAJCARJĘ.
Berlin. (PATA Poseł niemiecki w Brnie wy 

raził rządowi szwajcarskiemu ubolewanie z po 
wodu pogwałcenia granicy szwajcarsko-niemie 
ckiej pod Bazylcą w miejscowości Augst 
.Wyhlen przez oddziały hitlerowców.

NIEMKOM NIE WOLNO FLIRTOWAĆ 
Z ŻYDAMI.

Lipsk. (PAT.). J a k  donosi ..Hessisclie 
YolkswaćhtA tamtejsze SS. i SA. dokonały na 
terenie Hesji licznych aresztowań Niemek,
które w towarzystwie żydów wybrały się na 
weok-end i nocowały w hotelach,, względnie 
w restauracjach 'wycieczkowych.
. . t  -"■'"■''‘' n ;  c j h ' ■ —• -

Od soboty, 12-go b. m. w kinoteatrze „A P O L L O 44
Światowy sukces ekranów najn. prod. 1933/34. Przepiękny dramat, pełen czarownych przeżyci

n iezw y k le  c iekaw e p rzygody . 
A rcydz ie ło  s e n z a c y jn y c h  epi- 
zodów. N adzw yczaj c iekaw a  fa-buta. w r. ar. Saily EILERS

u r o ­
d z iw y Ralf BELLAMI Helena V IO H  wywiera

prześ l iczna  
:ny t e n  fili
p o tężn e  i n iezap o m n ian e .

KONGRES HYDROLOGICZNY. - " 
W arszawa, 14. 8. (Telcf. wł.). Rząd polski 

został zaproszony do wzięciu udziału w n au ­
kow ym kongresie, hydrologicznym pańs tw  bał­
tyckich, k tó ry  odbędzie się w Leningradzie 
dn ia  5 -września. N a  kongres ton wyjadą, przed 
stawie!cle ministerstwa komunikacji i robót pu 
Flieznyeh.

Wzmożony ruch wycieczkowy 
w Krakowie.

Wczoraj zaznaczył się w naszam mieście 
wielki ruch wycieczkowy; szczególnie licznie 
reprezentowane były wycieczki stowarzyszeń 

' młodzieży, wracające, lub udające się do Tie- 
k a r  n a  Śląsku. Wiele setek osób, udawało się 
też do Częstochowy na uroczystości święta 
Wniebowzięcia- N. M, P. Z powodu zbliżające­
go się k ońca  w akacyj daje się zauważyć na­
pływ  młodzieży z letnisk. .Test on zrazu słaby 
i odnosi się do młodzieży z odleglejszych oko­
lic k ra ju ,  k tóra  w  ■ p r z e j e ź d z i e  zwiedza K ra ­
ków. Powrót u c z n ió w ' i  uczenie z K rakow a 
rozpocznie A  zapewne po święcie Wniebo­

wzięcia N. M. P.
N a dworcu panuje 

ludzi przepływa z jednego peronu na 
co chwila nadjeżdżający pociąg wysypuje 

; w y eh  pasałżerów.

Zatargi w kopalniach Zagt. Oąbrow.
Warszawa. 14. 8. (Telcf. wł.). N a  terenie Za 

"głębia Dąbrowskiego n a  wielu kopalniach gro­
zi wybuch nowych zatargów, z powodu w y­
konania orzeczenia arbitrażowego o obniżce 
plac. Dyrekcje kopalń domagają się pełnej, 
15-procentowej obniżki plac, a związki zawodo 
we górnicze godzą się tylko na 8— 10 procent. 
Na jednej % większych kopalń „"Flora-1 górni­
cy wystosowali ultimatywue żądanie przyjęcia 
przez dyrekcję propozycji związków zawodo­
wych, grożąc w przeciwnym razie strajkiem od 
13 b. m.

Wzrost wywozu drzewa.
W r. 1928 Polska wywiozła 4.9 mil.j. ton 

drzewa, a w  roku 1932 ty lko 1 miljon ton. —  
Spadek wywozu był więc katastrofalny. Na 
szczęście w pierwszej połowic br. dopiero za­
znaczył sic zwrot ku lepszemu, specjalnie uwi­
daczniający się na  rynku angielskim. IV związ­
ku ze znanemi reprosyjnemi zarządzeniami w 
s tosunku  do SowLYny zaznaczyła się pewna 
stabilizacja cen a nawet, ich zwyżka, czemu sc 
kundow aia  też bardzo sprzyja jąca okoliczność, 
że w roku z esz ły m  znikły prawic zupełnie Świn
towe zapasy drzewa.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym wywoź 
drzewa wzrósł o połowo. Spadły jednak  ceny 
drzewa tak, iż Polska uzyskała w pierwszej po 
Iowie bież. roku  71 mil.j. zł. W tym samym 
okresie roku ub. Po lska  sprzedała drzewa za 
07 milj.: wzrast zatem wynosi tylko o.6 proc., 
choć pod względem wagi wywóz wzró-l o po­
łowę.

POWRÓT MARSZ. RACZKIEW ICZA.
Rio de Janeiro. (PAT.). Marszalek Racz-

ooromny m c l r  tysiące kiewiez przed odjazdem do Polski spędził pół
la, dni c i ,  j dnia w poselstwie. Poseł Tl. P. Grabowski po­

dejmował go śniadaniem, w któreni wziął u- 
dział nuncjusz i członkowie korpusu dyplo­

m atycznego .

no-

18 procesów akademickich w Wrszawie*
Warszawa, 14. 8. (Telcf. wł.).- 12-ty wydział 

karno-administracyjny sądu  okręgowego w 
Warszawie po przerwie wakacyjnej wyznaczył 
■terminy procesów akademickich, skutkiem gło 
śnych zajść w roku  ubiegłym. Sprawy te roz­
poczną się & października. Sądowi pozostało 
jeszcze 18 odwołań studentów' przeciwko orze­
czeniom starościńskim, które skazują za udział 
w zajściach n a  kary  2 miesięcy więzienia lub 
1000 zl. grzywny.

ZAWODY PŁYWACKIE W TORUNIU.
Tonuó. (PAT.). Na zawodach pływackich, 

zorganizowanych przez miejscowy „Sokół1- po­
bito szereg rekordów pomorskich. M. In. now-e 
rekordy ustanowił n a  50 i 100 m. Scłmetz. o- 
siągając czasy 30.8 sek. i 1 min. 10 sek. N a 
400 m. zwyciężył s ta rtu jący  poza konkursem 
Kot (Cracovia) w  czacie -5:21.0 min., n a  dru- 
giem miejscu znalazł się Kniera w czasie 0.10 
min., k tó ry  po drodze pobił rekordy  na 300 i 
100 m. stylem dowolnym.

POŚWIĘCENIE DWORCA W KRYNICY.
IV dniu 15 bm. nastąpi poświęcenie i otwar­

cie nowego dworca kolejowego w- Krynicy. Na 
uroczystość tę  wy jodzie dyr. Bobkowski oraz 
dyr. dep. w min. komunikeji Gronowski i An 
drzejewski. ■ f.

b.
Warszawa 11. 8. fTelcf. wł.). Na 16. 1; i 18 
m. zwołano do Stanisławowa naczelników

wydziałów ruchu w s z y s t k i c h  dyrekcyj kolejo­
wych. Będą omawiane sprawy ruchu osobowe­
go i towarowego w  związku z błiskiom w ej­
ściem w życic nowego, 
jazdy.

zimowego rozkładu

Londyn, 14 sierpnia. Wedle doniesień z 
Bombaju, "prezydent kongresu wszeehiudyjskie- 
go i-aęy został aresztowany.

:i()W.

uięd/.y z.agraniezuycii i dewiz, wynosząc obec­
nie SI..) 'miljonów zl. Suma wykorzystanych 
kredytów kredytów  obniżyła, s-ię o 21.7 miljo­
nów do 767.7 miljonów, przyczmu portfel wek­
slowy zmniejszył się o 17.5 miljonów Jo  sumy 
615.8 miljonów. zaś pożyczki zestawowe 0*7.4 
miljonow do 101.8 miljonów zl. Natomiast po r t­
fel zuyskontownnych biletów skarbowych 
wzrósł o 3.2 miljonów do 50.1 miljonów zl 
Zapas polskich monet srebrnych i bilonu zwię­
kszył się o 0.8 miljonów i wy non' obecnie 49.7 
miljonów zl. Pozycje „inno ak tyw a” i ,.inne 
pasywa'1 uległy wzrostowi, pierwsza wzrosła 
o 0.1 miljonów do sumy* 155.1 miljonów zł., 
druga o 1.4 miljonów do sumy 310.S miljo­
nów zl. Natychmiast płatne zobowiązania ob- 
niżyly się o 12.1 miljonów' do sumy 1(51.8 mi­
ljonów. Obieg biletów bankowych zmniejszył 
sio zaledwie o 0.7 miljonów i wynosi l  mi- 
Ijard 1.9 miljonów zł. Pokrycie złotem s k u t ­
kiem spadku natychmiast płatnych zobowią­
zań oraz obiegu biletów bankow ym  doznało 
wzrostu podnosząc się z 43.92% do 11.1(5%, 
t. j. 14.46% ponad normę statutową. Stopu. 
dyskontowa Banku 6%, zaistawowa 7%.

KURS DOLARA I FUNTA.
IV poniedziałek giełdy międzynarodowe ce 

chowała w dalszym ciągu tcndcnąja spokojna. 
Dolar utrzym ywał się w' granicach kursu 

ubiegłego tygodnia i notow any był w Lon­
dynie 4.47 i 1/S w' stosunku do funta. Funt 
angielski notowany był w Zurychu 17.12, w Pa 
ryżu 84.56 i w Amsterdamie 8.20 i 1/4.

Pożar „Sokoła" w Zagorzu. •
Lwów. (PAT). W miejscowości Zagórze po 

wiatu sanockiego w miejscowym kinoteatrze, 
mieszczącym sio w gmachu Sokoła, wybuchł 
w kabinie operatora pożar. Licznie zgromadzó 
ną publiczność ogarnęła panika. IV popłochu 
poczęto opuszczać salę. Płomienie objęły eaie 
pierwsze piętro gmachu, który mimo akcji ra­
tunkowej kilku straży pożarnych spłonął do­
szczętnie. W płomieniach zginęła 10-letnia cór 
ka właściciela gmachu. Pastwą piomieni padły 
wszystkie urządzenia kinoteatru oraz przyrzą 
dy gimnastyczne.

Zamknięcie szkoły polskiej na łctw is.
Dynaburg. (PAT). Dynaburski zarząd szkół 

ny na swem ostatniem posiedzeniu uchwalił 
zaniknąć (!) szkołę polską w Juchnikach w po 
wiecie dynaburskim. Szkoła ta w ubiegłym ro­
ku szkolnym liczyła przeszło 100 uczniów Po­
laków. Zamiast szkoły polskiej w Juchnikach 
i zamkniętej w' tej samej okolicy szkoły bia­
łoruskiej ma powstać szkoła mieszana, w k t ó ­
rej zedą wprowadzone tylko klasy (!) mniej* 
szościowe.

RED. BIRNBAUM ODJEŻDŻA Z POLSKI.
Warszawa 14 sierpnia. Długoletni kores* 

po rd en t  „Yossische Zeitung"1 w Warszawie o- 
]uiszcza swe stanowisko. Jego  nas tępcą bę­
dzie red. Stein,, korespondent pism Ullsteina 
w Moskwie.

AMBASADOR FRANCJI W RZYMIE.
Rzym. (PAT). Ambasador Francji w Rzymie 

de Chambrim złożył dzisiaj .popołudniu królowi 
swe listy uwierzytelniające.

PAROWIEC WPADŁ NA SKALĘ.
Quebec. (PAT.). Parawiec „Cottir“, zdąża­

jący  w górę rzeki św. Wawrzyńca, wpadł lia 
s k a l ę - podwodną i zatonął. 20-tu prałatów, w tej 
liczbie delegat papieski w Kanadzie, oraz ca­
la załoga zostali wyratowani.

ZDERZENIE AUTOBUSÓW.

Amsterdam , 14 sierpnia. W Delft kolo H agi 
zderzyły sie podczas gęstej mgły dwa au tobu­
sy ulegając zupełnemu zniszczeniu. Przeszło 
30 osób odniosło rany, w tern 14 ciężkie.

Paryż, l»i sierpnia. J a k  z kol lotniczych do* 
noszą, między 5 franenskiemi towarzystwami 
lorniczemi osiągnięte zostało porozumienie w  
sprawie fuzji w jedno wielkie towarzystwo lo t­
nicze. Fuzja tych towarzystw ma nastąpić w 
dniu 1' września br. Nowe towarzystwo nosić 
będzie nazwę „Air F rance’4.

Paryż, 15 sierpnia. Bawiącego prywatnie w 
Metzu prezydenta republiki Lebrana spotkała, 
niemiła przygoda. Przechodząc przez jezdnię 
został potrącony przez rowerzystę i upadł, ale 
tak szczęśliwie, że poza łebkiem zadraśnięciem 

i naskórka nie odniósł obrażeń.

i
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, W  i dole a tlasu  zaciekawił paro  bardzo. Odczy- 
ran ie  g o .n i o  sp raw ia ło  im żadne j trudności, a po­
dzia ł ziemi na  dw ie  p ó łk u le  zdawali sio uważać za 
rzecz  n a tu ra ln a  i d o b rze  im wiadoma. Głównm  za- 
interosow at ieli s to su n e k  wza jemny jadów i mórz.

» — Pom ów im y o tern później, cudzoziemcy —
rzek ł  Oro. w skazu jąc  na atlas — k iedy  p rzeg lądnę  
wasza k s iążkę  i porów nam  ja z innem i, któro po­
siadam .

— Mn m apy  ziemi, jak i mapy nieba — rzek i  
B icklcy po ang ie lsku .  — C ie k a w y ' jesieni, gdzie je 
chowa.

— Tam. gdzie i u b ran ia  — poddał Bastin.
i yniczascm Oro włożył a tlas  do kieszeni swej 

o b sze rn e j  su k n i  i dal znak  córce, aby s taw ia ła  dalej 
py tan ia .

— W  jak im  celu p r z y b y l i ś c i e  w  te s t ro n y ?  — 
z a p y ta ła  Yva.  O d p o w ie d z ie l i ś m y ,  każuy za s i eb ie .

— Aby zwiedz ić  obce k ra je  — rz c k ’em.
— B urza  w yrzuciła  n a s  na b rzeg  tej wyspy — 

rzeki Bicklcy.
— T ow arzyszyłem  przyjac io łom  w podróży  do 

dzikich, nic znających p raw d z iw e j  w iary  — rzeki 
Bastin. ' .

Z a in te re so w a ły  ją p rzedew szys łk iem  słowa 
osta tn ie . *

— V czego uczv wasza r e lm ia ? — zapy ta ła?
— Uczy. że ci, k tórzy  ją przyjm ą i posłuszni sa 

P rzykazan iom , żyć b edą  po śm ierc i w iecznie  na 
lepszym  świocie, gdzie nie ma ani sm u tku ,  ani

z a p e w n e  po-

grzeehu  — odpowiedział. '
— Oro d rgnął,  słysząc te słowa i zaczął p rzy ­

g lądać sic Bastinowi z ciekawością.
_  —  Dlaczego —  mówiła dalej"  Yva _ -  w y b ra ­

liście sic W- podróż, ok rę tem , k tóry  tak łatwo może 
ulec rozb ic iu?  Dlaczego nie podróżow aliście  droga 
pow ietrzna  albo jeszcze lepiej w przes trzen i ,  pozo­
stawiwszy ciała wasze w uśpieniu, jalc 
traficie.

— O ile chodzi' o p ierw sze  py tan ie  — odpo­
wiedziałem  — . nic znam>v dcląd  takich  maszyn, kłó- 
reby były zdolne do o d b ic ia  lak d a lek ie j  podróży.

— A jeśli chodzi o d rug ie  — wtrącił B ickley — 
nie uczyniliśmy tego, ponieważ jest. n iep o d o b ień ­
stwem, aby człowiek mógł p rzenosić  sic w prze­
strzen i z ciałem lub bez  ciała.

l .ek a jąc  się, że B ickley wtrąci jakaś n iewczesna 
uwagę, zacząłem z kolei sam s taw iać  py tan ia :  (

;— B  iadco Grosie i Bani Yvo! — rzekiem . — 
Powiedzieliśm y wam coś nie coś o sobie i pow iem y 
więcej, k iedy  zapragniecie . W ybaczcie  jednak , jeśli 
poprosim y o odpow iedź  na pytanie , k tó re  s taw iam y 
sobie wszyscy trzej. Czrm jesteście? Fkąd przyby­
wacie? J a k  się to stało, że znaleźliśmy 
nych w podz iem iu?

— Odpowiedz, ojcze, jeśli p rag n ie sz  — rzek ła
Yva.

Oro rozm yślał p rzez  chwilę, a potem odpow ie­
dział spokojnym  głosem:

—  Jes tem  k ró lem , k tóry  ongiś władał większą 
częścią ówczesnego świata , chociaż, przyznać  musze, 
że wielu bun tow ało  sic p rzeciw  mnie. moim d o ra d ­
com i podw ładnym . Dlatego zniszczyłem ów czesne 
świat, pozostawiwszy tylko m ałe  iego sk raw k i,  skad 
życie mogło p rzen ik ać  na nowe lady. k tórym kaza ­
łem wyłonić sie z. morza. Uczyniwszy to. ułożyłem

w as  u sp io -

się w raz  z có rką  do snu  na p rzec iąg  d w u s tu  p ięć ­
dziesięc iu  tysięcy lat, a b y  m ogły  p o w stać  nowo 

cywilizacje. W idzę teraz, że wyznaczyłem  sobie  m ałv  
o k re s  czasu, gdyż w niosku ję  z waszych słów, że 
w i od za nowych ludów  jest  jeszcze bardzo  sk rom ną .

Błyszcząca Pani u śm iech n ę ła  się  n a  te  słowa, 
a Oro r z e k i :. " ' r

— W idzę, że nowy św iat z rob ił  m a łe  postępy  
w dziedzinie  wiedzy.
Tow arzysz  mój był zupełn ie  oszołomiony. Któż mógł 
ważyć sie na dyspu tę ,  o p a r tą  n a  ta k  p o tw o m e m
k łam stw ie?

B ick e r  i ja spojrzeliśm y n a  s ieb ie  w  milczeniu.
A je d n a k  B astin  odważył się na  to. Z upe łn ie  

nie zdziwiony tern, co słyszał, z m in ą  człowieka, 
rozpraw iającego , ja k b y  o ostatn im  obiedzie, rzek i:

— W idocznie  zachodzi tu  jakaś omyłka. J e s t  
rzeczą oczywistą, że jak o  człowiek, n ie  mogłeś 
zniszczyć świata. Mogłaby to uczynić tylko ta Siła, 
k tóra  stworzyła  świat i ciebie.

Z adrża łem , lęk a jąc  sio sk u tk ó w  śmiałości Ba- 
sfina, Ale ku m ojem u zdum ien iu  Oro odpowiedział:

— P ra w d ę  mówisz, cudzoziemcze, a le  Siła. 
o k tó re j  wspom inasz, może d o b ie rać  narzędz ia ,  aby 
w ykonyw ać swoje wyroki. .Testem w łaśn ie  takipm 
narzędziem .

— T ak. jak i każdy  z n as  —  rz e k ł  Bastin. — 
Widzę, że zgadzamy się z solwt. Ale, w  jak i sposób 
doprow adziłeś  św ia t do zagłady?

—- W iedza  m oja  pozwoliła mi zużytkować siły. 
drzem iące  w głębi lego z iem skiego globu i sp row a­
dzić potop, k tó ry  załćfT jedna  jej część, a wyłonił 
z morza druga, co w  związku  ze zm iana k lim atu  
stało sie pow odem  zniszczenia.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
n m w n taom

S Z K O Ł A
M UZYCZNA

p o l e c a
Z t o o lo g j i :
Courson hr.. M atka M arja  od J e z u s a  za łożyc ie lka  M ałych Sióstr 

od W n ieb o w zięc ia  
Pękala; K. X., R eko lekc je  zam k n ię te  szkoła ducha  aposto lsk iego  

w S. M. P.
Pinard.de la Boullaye H. T. J., C h ry s tu s  M esjaszem . C udo tw órca  

i P ro ro k  (k o n fe ren c je ) .
Pitrus J. X. Dr.. P o s tę p  codzienny w cno tach  zak o n n y ch  
T ow azzyslw o  św. W in cen tego  a Pau lo  (Jego  założ.enie rozwój 

i dzia ła lność) .
Weiser Fr., T ajem n ica  A lfreda  (Pamięci m łodego  boha te ra )
K a len d arz  S e rca  J ezu so w eg o  na  ro k  10i>4

Z in n y c h  d z ia łó w :
Bessażanka Z. M. Dr., S łoneczne  lo ty  (Pezje)
Bykowski Jaxa L., M onografia  g m in y  szkolnej im M. Łomnickiego 
Claparede E. Qr„ W y c h o w a n ie  fu n kc jona lne  
Grotowska H. i Radlińska H., K siążka  o życiu i p racy ,  tom III.
Kraszewski S. i Saloni B., D w uosobow y k a ja k  d y k to w y  (Plany i opis) 
Lazarusówna F., Literki M alw inki (dla dzieci)
Ofiarna miłość, sz tu k a  w  4 ak tach  
Raczyński K., K obie la  n iew oln icą  XX. w ieku  
Rassowski J. J. Dr., M ater ja ły  do sp ra w y  Józefa Jak u b o w sk ieg o

Ceny zniżone:
Kłusak S. Dr. — G a e r tn e r  W., Polskie u s ta w o d a w s tw o  p rzem y sło w e  
Krolopp T. 0.. Tłistorja m a n d o l in y  i g i ta ry  
Makuszyński K., Z ab aw a  w szczęs'cie (Nowele)
Popiel —  Sulima W., Serdeczne  brzask i (Powieść)

O fiarny  s tos  
Smith J. F., W y d z ie d z icz o n a  (Pow ieść) 2 tom y

Przy wysyłce zamiejscowej doliczamy do cen powyższych ścisła koszta pocztows.

-"W In?. ST . m O M U S Z K i .
W  H R A K O W I E 1

Przedm io ty  : F ortepian ,  s k rzypce .  wiolonczoJa, a l tó w k a ,  śp juw 
so lo w y. flet, k la rne t .  obó>. basy,  o rg an u .  r y t m i k a ) p l a s t y k a  
n r r e d m i o l r  f l o r e t r e z n r .  ev t ra ,  mando lina , mandola*  g i t a ra  
i g i t a ra  h a w a j sk a  j i n n e  i n s t r u m e n t u  p ió r k o w e  S p ec ja ln y  
k u r s  F o r tep iano w y  lochn iki njuzTki ta ne rzno i .

.Jozyki: włoski* a n g ie l s k i  i f r an .  
K n r e y  jy r z y  a w e z e  nzi n n » ? x y c i p l ) .
P r z e d s z k o l u  d 1 a  fl z i e r  i .
b r o n o  n auczyc ie lsk ie :  op. p ro f .  SI. Górecka , Z,  K ip m aniłńw -  
na., dr. M. Kolda. Fr. Konior . M. Kostecki , A . Lax.  St,  Lip­
ski, J. Ł a d o w n a .  O. Łanieka.  M. Mści urn iftwska. L. Mu on zer.
•V. Otmicki,  K. Rme. D. S te ino w a .  M, Ste in . A.  W, Wach* 

s r a a n ó w n a , . A. W r n d u m .  Ł. \W.h 'nwiczówna
K u r s  k o n c e r t o w y  g ry  

n a  Fortepianie - p ro w ad z i  prof. L e o p o l d  M i i e n z e r  ze Lw ow a.
Św >adect wn 1 dyplomy./.łiił.kl Uole|o\T{* Iblłcły okrosTrwci.

' i W P I S Y
codz ienni' '  od godr .  II — 1 pr /oH poł. \ od  godz.  3 —fi nopoł . 
w  S e k r e t a r ia c ie  S zko ły  w Krakowie .  Mikoła jska  n,2 . I>l.l  76'lf i

i ZAKŁAD Wl TRAiOWO - SZKLARSKI
F.j, T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże  do kościołów ort 30 zł. 7,a I ro . 
w\-konuję się  przy większych zam ów ien iach  na raty . 

C'env ó!W,, niższe niż wszędzie.

Wszelkie
| przybory szkolne

poleca

S k ł a d  p a p i e r u

H T z i e w r / . j n n  sierota  
lat  2 i, w yksz ta łcen ie  

ś rednie ,  /.na k u c h n ię ,  h o ­
dowlę. m leczarstwo,  szy. 
rte, p rasow anie ,  u p raw ę  
roli, c a l e  g o sp o d a r­
stwo dom owe. Poszukuję  
pracy na jch ę tn ie j  na  p ro ­
bostwie. Ogłoszenia  do 
A d m u rs r ta c j i  .G ło su  Na 
rodu* pod „Dziewczyna.1''

i g a l a n t c r j i

Michał Słomiany s» * s m h b
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.

WITRAŻE
oraz

© szkflem a artystyczne
w ykonuje najtaniej

R a s  R Y N I E W I C Z
ppv«l«!jrvk R O M A Ń C Z Y K

K R A K Ó W ,  - 
a lk a  Juliusza U a  5.

UT w- -o
i i - i w s - i " '  ■ i i i i i i i w K " * * * * !  m  - n u l u junw iH i prj. i i l ą  i w l j  L J ju L im ą r a

* U. O g ło s z e n ie .

„Ż E G L U G A  PO LSK A *"
Spełha  Akcyjna w Krakow ie

zwołuje uinicj-zcni XIII. Zwyczajne Aalnp. 
Zgromadzenie Akcjonariuszy na dzień 30 sier­
pnia, 1033 r. godzina 12. w lokalu Spółki, K ra ­
ków, Rynek gl. 10. z porządkiem dziennym: 
D Sprawozdanie oraz hi.lans i rad iunek  strat 
i zysków .za  1032 r. i związane z tem uchwały. 
2 : Obniżenie kapitału akcyjnego na pokrycie 
- r a t y  bilansowej z równoczcsncm podwyższe­
niem kapitału do kw oty  Zt. .150.000.— i zwią­
zana z tem zmiana 3. s ta tu tu .  3) Wybór 
członków Iłady Nadzorczej. Celem wzięcia, 
udziału w Walncm Z g r o m a d z e n i u  trzeba, zło­
żyć akcji: l u b  zaświadczenie depozytowe w Za­
rządzie Spółki Kraków, Rynek gł. 10. najdalej 

jn a  dni 7 przed terminom Walnego Zgromadze­
nia. Rada Nadzorcza.. s,

iimiWHiaaaiw w a w H B a a ^ ^
Zalflżona w r. 1900. — Otłinacrona ztatym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNOCYZELERSK0 BR0NZ0WNIGZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ui. Floriańskiej L. 38,

POT.ECA: Wszelkie w yroby  p rzyhorów  kośc ie lnych z metali  sz lac h e tn y c h  
b ro n z u  a m ianowicie :  m o n s tran c je ,  t rybu ln rze ,  kielichy, puszki, a n ty p o d ja  

cyhorjn,  krzyże,  l ich tarze  i lampy.

B ir e t y  n a  s k ła d z ie .
P o s ia d a  na  sk ła d z ie  wsze lk ie  prz.ybory k o śc ie ln e  w ed ług  p rzep isów  k o śc ie ln y ch  j a k  również 
w sze lk ie  prz.ybory w zakres  p rzem y słu  m eta low ego  w chodzące .  W ykonuje  w sze lk ie  zam ó w ien ia  
w e d łu t ,  każdego  wzoru i ry su n k u .  Przy jm uje  rów nież  w vżej  w ym ien io n e  p rzed m io ty  do re p e ­

racji, o d n o w ie n ia ,  ja k  również do sreb rzen ia  i złocenia  w ogniu.

zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

| p j k S e b ®  starsza  szuka  
tww p o sad y  do g o s p o d a r ­
stwa. W ia d o m o ść :  K ra ­

i k ó w  ul. Ż y tn ia  16 pa r te r  
na lewo.

Wyko nuje p o w i e r z o n e

MIESZKANIE
; 3 pokojowe
i przy ul. K o t a o w M p  10

do w yna jęc ia

'o d  1 w rześn ia  1033 r.

W iadom ość: 
u g o sp o d a rz a  domu.

A K T U A L N E !
No obchody rocznicy „Cudu nad W is h j 1* i „Odsiewy Wiednia**.
Snpieii.i, St,, W roczn icę  Cudu  nad Wisłą  zł. —.60 z p resy łką  pocz. —.75 
W. B., Cnd nad  W is tą  ?zt. dla zesp. m ęsk ic h  zł. 110. z przes poczt. 1.30 
Charawiczow#., P rzew odn ik  po  n a jw ażn ie jszych  za­

by tkach  Małopolski W schodnie j  zw iązanych 
z dzie jami Króla .Tana III  Sobieskiego zh 1. — .  „ 1.20

Elbe, P rzedm urze  C hrześci jąńs tw a  Bihljot.eka
\Y ieczom ieow a ,  2.— ,  ,  2.20

fiscbarDWPS, - J a k  kło może* szt. sceniczna
na zespoły  żem k ie  ,  —-50 .  ,  —.fio

,Tak u rządz ić  obchód  Odsieczy Wiednia ,  2 .— ,  ,  2.20
S:ajnocho K., Mściciel. Z o p o w iad ań  o k ró lu

Ja n ie  ITT. . . —-70 ,  * —,Sh

'■ p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża L  13.
W y s y łk a  n a  z a m ó w ie n ia  o d w r o t n a ,  p o  o t r z y m a n i u

®  a ftleży to śc i c z ek ie m  P . K. O. N r. 404.620. B)

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie  b ierze odpowiedzlainośei.

O głoszen ia  zw yk łe  za wiersz, m il im etrow y  
N ad es łan e  „ ,
K om unika ty  po kron ice  ,  *

na 1-szej ,

10Drobne za wyraz
Układ tabe laryczny  o 50°/o drożej. 
Ogłosz.enia zam ie jscow e  o 30°/o drożej.
Za zas trzeżen ie  m ie jsca  dolicza się  25 proc.

gr-

.WTdAwca u  „Głos Narodu" Skę s « r .  odpow. X. Holekaa. Redaktor odpowiedz. Dr -Wzej Warohatowsku Dmkarai* .tGłoBu Narodu" uod za n . R. Terka,


